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Uspakajał się wtedy
gdy widział krew...

Cyniczne śmiechy oskarżonych
W dalszym ciągu procesu 23 lekarzy niemieckich, którzy do-,

konywali „doświadczeń naukowych' na żywych ludziach, prokura­
tor Mac Maney przedstawił Trybunałowi szereg dokumentów,
wyjaśn ających, jakie stanowiska zajmowali oskarżeni w hierar­
chii hitlerowskiej. Obrońca głównego oskarżonego, przybocznego
lekarza Hitlera, b. komisarza zdrowia Rzeszy, generała Brandta,
oświadczył, że kFent jego nie był oso’, stym lekarzem Hitlera, a

jedynie należał do jego otoczenia w czasie wycieczek samochodo­
wych.

Świadek Holenderka Epner zezna­
ła, że w sztucznie ochładzanej ciem­
nej celi (tzw. bunkrze) osadzała ją
bez wzywan:a do raportu oskarżona
Binrz. W takim bunkrze przebyła Eo-
ner 6 tygodni, zasypiając co drugi
lub trzeć,i dzień, ponieważ przeważnie
była przywiązywana do haków wbi­
tych w ścianę celi. Pozycja, w jakiej
znajdowała się Epner, była tego ro­
dzaju, że co 10 minut musiała się
poruszyć, żeby nie zemdleć. Od cza­
su do czasu oskarżona Binz wchodzi­
ła do celi i biła Epner do utraty
przytomności.

Z kolei świadek Epner zeznaje na

temat przestępstw popełnianych prz.ez
oskarżonego Gustawa Bindera.

Według słów świadka Binder uspa­
kajał się jedynie wtedy, kiedy wi­
dział krew

W dalszym ciągu zeznań Epner o-

powiedziała, jak jedna z oskarżo­
nych dozorczyni Wera Salveguart,
stojąc na stosie trupów, wybijała zło­
te zęby z ust zamordowanych więź­
niów. W tej chwil1 zeznań oskarżona
Salveguart zaczęła się cynicznie
śmiać i została w ostrych słowach
przywołana do porządku przez prze­
wodniczącego. Świadek Epner opo-

wiedziała następnie o procedurze wy­
bierania ofiar do komór gazowych.
Ofiary posyłano na śmierć, oświad­
czając im: ma6z już chyba ponad 50
lat?"

FF kilku zdaniach
43 okręty typu „Liberty" zaku­

piła Francja.
Parlament holender­

ski zatwierdził projekt Stanów Zje­
dnoczonych Indonezji.

Minister Rzymowski
przybył do Waszyngtonu, skąd wyru­
szy do Polski 14 grudnia.

Ambasador Michałow­
ski przybył do Londynu.

Kardynał Hlond opuścił
■Watykan.

154 Polaków opuściło Indie, u-

dcjąc się do Polski.

Delegacja austriacka

przyjechała do Budapesztu celem za­
warcia umowy handlowej z Węgrami.

Przyjęcie przez Generalne Zgromadzenie rezolucji, zalecającej Unii

Południowo-Airykańskiej zaprzestanie praktyk dyskryminacyjnych wobec

Hindusów, komentowane jest powszechnie jako jedno z największych o-

siągnięć obecnej sesji ONZ. Mimo, że nie zawiera ona bezpośrednich
wyrazów potępienia pod adresem Unii, jest ona wyraźnym moralnym
potępieniem stosunku mocarstw kolonialnych do ras kolorowych. Według
opinii delegacji Indii, decyzja Zgromadzenia Generalnego będzie miała
wielkie znaczenie dla wzmocnienia autorytetu ONZ wśród narodów kolo­
rowych — obojętnie, czy mają one, czy nie, swych przedstawicieli w

ONZ. Zwycięstwo swe Indie zawdzięczają skupieniu wszystkich postę­
powych głosów w Generalnym Zgromadzeniu, a także rzuceniu na szalę
głosów krajów arabskich i Chin, któ-e głosowały za Indiami w myśl soli­
darności azjatyckiej. Uchwała Generalnego Zgromadzenia, będąca prece­
densem w dziejach ONZ, wzbudziła znaczny niepokój wśród państw, któ­
re z racji swych posiadłości kolonialnych czy mandatowych, mają do

czynienia z autochtoniczną ludnością kolorową. Przedstawiciel Indii po
uchwaleniu rezolucji podziękował poszczególnym delegacjom za udzielo­
ne mu poparcie, a specjalne podziękowanie skierował pod adresem Polski.

Blok demokratyczny
wygra wybory

W Warszawie sporządzono listę
370.000 obywateli uprawnionych do

głosowania w nadchodzących wybo­
rach do Sejmu. Znajdujący się na

listach będą mogli głosować w tyc*

Straszna katastrofa kolejowa
w IiMiej

Sprawcy śmierci killkaslzśesaęciai osób przed sądem

Wyrok na sztabowców

'tomenrty głównej
N.S.Z.

Na karę śmierci zostali skazani:

Pobocha,
Abakanowicz,
Świszcz,
Salski,
Kocena.
Na 10 lat więzienia:
Miodoński,
Slawik
Łosowski
Na 8 lat więzienia:
Broniewska,
Górny
Na 7 lat więzienia:
Mięso.

i

ŁÓEŻ (PAP). Przed Wojskowym
Sądem PKP w Łodzi stanęli: dyżurny
ruchu stacji Łódź Kaliska Swierczyń-
ski, Stefan Binda, nastawniczy po­
sterunku kolejowego Rekinia, Albert
Frankiewicz, nastawniczy, Zdzisław

Maszewski, dyr. nadzorczy st. Łódź
Kaliska, Sabina Kluskówna, Jan IHa-

diuk, kier. poc. nr. 534, który stał się
bezpośrednim powodem katastrofy o-

raz Władysław Jaworski, konduktor

tego pociągu.
Katastrofa kolejowa, która miała

miejsce na stacji Łódź Kaliska w d.
23 września br. z powodu zderzenia
się pociągu pospiesznego Wrocław—
Łódź z poc. nr. 502 z Jeleniej Góry,
stała się przyczyną śmierci 23 osób.
Wiele zmarło w szpitalu, liczni po­
dróżni odnieśli lżejsze obrażen:a. —

Przebieg katastrofy by! następujący:
pędzący z Wrocławia pociąg posp:e-
szny przejechał przez leżącą opodal
stacji Łódź Kaliska stacyjkę Lubli­
nek nasiennie zaś przez posterunek
kolejowy Retkin a, po czym w Chwi­
li wjazdu na Łpdż Kaliską zderzył
się ze stojącym pod semaforem po­
ciągiem z Jeleniej Góry. Dyż ruchu
stacji Lublinek Kaźmierczak zawiada­
miał kilkakrotnie telegrafcznie o

przyjściu pociągu Łódź Kaliską, jedy­
nak bezskutecznie. Jak wykazało do­
chodzenie telegramy z Lublinka uwi­
docznione były na taśmie aparatu

nadawczego, Łódź Kaliska natomiast
nie odebrała ich, co świadczy, że a-

parat telegraficzny nie byl tam w

tym czacie czynny. Kaźmierczak, nie
czekając na potwierdzenie odbioru
depeszy, lekkomyślnie przepuścił po­
ciąg. Po dowiedzeniu się, że nastąpi­
ła katastrofa, opuścił posterunek ze

słowami:

JA ZA INNYCH NIE BĘDĘ 10 LAT
GNIŁ W WIĘZIENIU.

Pomimo energicznych poszukiwań
i rozpisania listów gończych, do tej
pory nie został on ujęty i sprawa w

stosunku do niego nie została wy­
dzielona. Dalsza trasa pociągu biegnie
przez posterunek Retkinia, na któ­
rym pracujący nastawniczy Binda,
tez zalecenia dyżurnego ruchu Swler-

czyńskiego, nastawił semafor na

„droga wolna". Akt oskarżenia za­
rzuca Swlerczyńskiemu kilkakrotne

wydalenie się z posterunku służbo­
wego w czasie pracy, przy czym jak
wykazało dochodzenie, pił on w bu­
fecie stacyjnym wódkę.

Telegrafistka Kluskówna zasnęła
na pewien czas przed katastrofą, za-

sóępował ją Maszewski — dyżurny
nadzorczy. Prawdopodobnie dzięki te­
mu meldunki stacji Lublinek nie zo­
stały przyjęte. Oskarżeni do winy
nie przyznają się. Swierczyński
twierdzi, że rzeczywiście z posterun­
ku wydalał się kilkakrotnie, jednak
był całkowicie trzeźwy. Kluskówna
zeznaje, że musiała przerwać pracę
na eloutek krwotoku, Maszewski zaś
twierdzi, że sam fakt, iż zastępował
oskarżonych w ich czynnościach słu­
żbowych w niczym nie przyczynił się
do katastoofy.

Rozprawa trwa. Wyrok ogłoszony
zostanie prawdopodobnie za parę dni.

dzielnicach, w których mieszkali do
dnia 15 listopada br.

*

Stronnictwo Demokratyczne ogło­
siło deklarację, w której w pełni po­
piera Blok Demokratyczny i wzywa
ogniwa terenowe do rzucenia w -a-

keję wyborczą jak najlepszych swych
sił. Stronnictwo Demokratyczne za­
powiedziało aktywny swój udział w

komisjach wyborczych.

Polski Zw. Zachodni zwołał do Po­
znania zjazd działaczy b. Związku
Polaków, w Niemczech. Na zjeżdzie
wezwano autochtonów do gremia!-'
nego głosowania za Blokiem Wybor­
czym. Zwycięstwo Bloku zagwaran­
tuje Polsce granice nad Odrą i Nysą,

sje .

W nadchodzący piątek w sali o-

brad KRN w Warszawie odbędzie-;
się wiec przedwyborczy zorganiżC-i •

wany przez CKZZ. Przemawiać będą
Sokorski i Motyka.

*

Odezwa wyborcza PSL, ogłoszona
w „Gazecie Ludowej" zawiera hasła
zapożyczone z programu Bloku De- .

mokrat. Zgadzając się z reforma- .

mi i proponując te same co PPR, .

PPS, SL i SD — nie wyjaśnia jednak :

czemu nie znalazło się PSL w Bloku-

Wyborczym, skoro nic je nie różni'
ud partii demokratycznych.

II
Wielka Czwórka
postanowiła
1) zebrać się 10 marca 47 r. w Moskwie,
2) przynajmniej miesiąc czasu poświęcić sprawom przy­

szłości Niemiec,
3) rozpatrzeć propozycję Bevina, by zastępcy ministrów

spraw zagranicznych już rozpoczęli pracę nad szkicem trakta­
tów pokojowych z Niemcami i Austrią.

*

W tym czasie Neumann, gość angielski i przywódca „socjalistów" ber­
lińskich, zaatakował w Londynie Wielką Brytanię i Związek Radziecki.
Dobrze sprawę wystąpienia Neumanm formułuje komunistyczna „Humanite":
nJesteśmy świadkami narodzin nowego narodowego socjalizmu".

Jak długo potrwa eksperyment anqlelski?
*

Bawiący w Bernie dyrektor departamentu prasy i informacji MSZ — gen.
Grosz oświadczył przedstawicielom prasy, że nasze stanowisko w sprawie
niemieckiej nie sprowadza się do sprawy granic na Odrze i Nysie. Ta gra­
nica została nam przyznana w Poczdamie. Pclska jest zainteresowana w roz­
krojeniu politycznym i gospodarczym Niemiec.

Przedstawiciele dyplomatyczni
będą odwołani z Madryfa :

NOWY JORK (PAP). Komisja polityczna Generalnego Zgromadzenia
ONZ postanowiła zalecić członkom ONZ wycofanie swych ambasadorów
lub. posłów z Hiszpanii. Nie przyjęto natomiast sformułowania podkomisji,
które zalecało formalne zerwanie stosunków dyplomatycznych z reżimem
Franco. Postanowiono również na posiedzeniu nocnym zalecić Radzie Bez­
pieczeństwa, by rozważyła odpowiednie środki na wypadek, gdyby rząd
gen. Franco nie ustąpił „w rozsądnym terminie". Stany Zjednoczone po­
wstrzymały się od głosowania nad obu tymi punktami, natomiast Wielka
Brytania powstrzymała się od głosowania nad punktem drugim, ale poparła
rezolucję w sprawie odwołania ambasadorów lub posłów. Przyjęło wreszcie
wniosek w sprawie usunięcia Hiszpanii od członkostwa wszystkich instytucji
międzynarodowych, powołanych przez ONZ.

Z mchu lewicowego I
W PARYŻU ROZPOCZĘŁA SIĘ

KONFERENCJA ok. 100 delegatów z

udziałem przedstawicieli radzieckich-
i amerykańskich, która zastanawia się
nad kwestią włączenia 21 sekretaria­
tów międzynarodowych do Między­
narodowej Federacji Związków Za­
wodowych.

*

4 OFICERÓW PORTUGALSKICH
skazano w Lizbonie za udział w po­
wstaniu wojskowym przeciw rządowi
Salazara.

*

TOGLIATTI, PRZYWÓDCA KOMU­
NISTÓW WŁOSKICH, powiedzirł we

wczorajszej swej mewie, że Włochy
nie merą być rządzone bez udziału

jego partii.

Akt eskarżenia wręczony -

nfemfeckim przcstępceni:
Z polecenia przewodniczącego Naj--

wyższego Trybunału Narodowego,
kierownik sekretariatu Trybuna­
łu Aleksander Odrobiński dorę­
czył odpisy rktu oskarżenia csk*.
osk.: Fischerowi, Leistowi, Meissin-

gerowi i Daume.

Kongres WszesJisłowiafiskl ~

Na Kongresie Wszechsłowiańskiin
w Belgradzie przemawiał wczoraj me­
tropolita Mikołaj. Mówił on o cier­
pieniach narodów słowiańskich w

czasie okupacji.
Prócz mego przemawiali jeszcze:

akademik radzieck: Trepów, prof. Mi­
chałowicz (Polska), Pawłów (Bułga­
ria), rektor uniwersytetu leningradz-
kiego i przedstawiciel Czechosło­
wacji.

Francja walczy-
ó równowagę

budżetową
LONDYN (Obsł wł.) „United

Press" doniosła, że przewodni­
czący francuskiego Zgromadzenia
Narodowego Auriol, wezwał do

utworzenia rządu koalicyjnego, w

skład którego weszliby komuniś­
ci, socjaliści, republikanie ludo­
wi; i radykałowie.

We czwartek najpóźniej ma

być wybrany premier. Dwie kan­

dydatury wchodzą w rachubę,
na które zgadzają się wszystkie
wymienione partie. Są to —

Gouin (socjalista) i Herr: ot (ra­
dykał).

Agencja Reutera doniosła, że u-

zgodnrono w zasadzie projekt zró­
wnoważenia budżetu francuskie­
go. Ma być w.ęc zredukowany
czasokres służby wojskowej z li
roku na ? miesięcy, ma nastąpić
redukcja ly3 urzędników pań­
stwowych, ulegnie zawieszeniu
subsydiowanie przydz ałów Chle­
ba, węgla i transportu kolejowe­
go.
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Trwały pokój naszemu krajowi

ł zpewnlpolityka obozu
demokratycznego

Są praWdy tak oczywiste, że ich u-

znanie i przyswojenie przez wszyst­
kich nie powinno budzie najmniejszej
Wątpliwbści.

Skutki trzeciej wojny światowej
(każda wojna może się łatwo zamienić
w Wojnę śWińtoWą) byłyby jeśzćżń
bardziej śffaszliW dd tycli Wszyst-
kicli kata'ś’tróf, jakie' Spadły na ludż-
kość i ńa Sdśz kraj w czasie drugiej
Wojdy ŚWiatóWej.

Druga wójnd światowa, którą kosz­
towała nas kilka iflFfibŚ&w tofńień,-
pózo'staw.Ja takie Skutki ćhótdbówe,
jak gftiźlica, fózpówśżććhnióna ó-
bećhie masowo'. Naród pblśki pod
grozą zagłady i utraty swega ińiędźy-
ńaródóWępó żnaćzcńiś, ccr fiajmniej
przez kilka pokoleń nie może Sobie
póżwói.ć na dalsży iiplyw krWi.

PÓD ŻNAIilEM ŹACÓFAŃIA
Polska przed drugą wojną po­

wszechną należała do krajów najbar­
dziej ubogich w Europie. Złożyło sie.
fia to wiele przyczyń, a .fedSSi Z fidf-'

główniejszych było socjalne i gospo­
darcze zacofanie. Naród, który prze­
żył kataśtróf-ó rozbiorów na skutek
egoizmu górnej warstwy, któty ń&

przestrzeni 150-clu lat był szarpany
nieustannymi werjńanti i powstania­
mi n’e mógł, nie byt w stafiie zgroma­
dzić bogactw małeriaifiych i kultural­
nych w tym samym tempie i stopniu,
jńk td czyniły ińńć fiSrófly.

Druga wojna póWsźPĆKńa źę Strasz­
liwą niemiecką okupacją wyniszczyła
i te ńiełićżńe ?^sy dóbr łttiltófąi-
ńyeh i sił feałsrialtiyćli ndfcdti, któf®
ńagromatiziiiśEiy fitiffid żdędfańegó U-
śtroju Spolńćżńepó' i frdtjićżftegó pe-
lóżeńia ńa przdsj.rżeni ośtat-ńlóh idt
150-ęiti. Pó drupiej wdjłtid śWidtowej
iHuśiffiy włśŚćiWie różpofcżyriafi pra­
wie, że od początku iłńsż ślaft Óń do­
brobytu materialnego i kulturalnego.
Gdyby tefi start żeistai przerwany je­
szcze jedną Wójtią — wyniszćżbffle
gospodarcze nśsżŚgó pńństwa byłoby
tak Straszliwe, że ći, którży by
żyli tfZeclą Wbjiięi spadlifry db p'ó-
żióżhu pfyniltywń.
Pragniemy długotrwałego
POKOJU

Dla tych przyczyń oczywistych i

bezśnomyeh każdy Polak i każda Pol-

W Łodzi edfeyio się zebranie

przedstawiciel; Rad Zakładowych
wszystkich przemysłów oraz za­
rządów ŻwiązlrHw ŹdwÓElawYĆhi

W obradach udział wzięło po­
nad l.ÓÓÓ działaczy.; reprezentu­
jących pohaS iśp lySięćy ró&dtffi-
ków i pracowników umyslewyelb
zatrudn:dnych w przedsiębior­
stwach prywatnych oraz W urzę­
dach i 'tosfyffiejśhh W Łhdzi:

Że szczególnym aplaiiźem że­
branych spotkały się ustępy spra­
wozdania, dotyczące układu o je-
dńóści działania paidii robótki-

Oświęcim esk^rża
Słowo GS W1ĘG1M-, będące łsyinbo-

leiń męczeństwa liaródtt:. w wólce o

wolność, żhaldżlo głęboki oddźwięk
w spólecżcńsiwie pólsłałn.

Licziie książłd, kełfti drtykulótż i

prelekcji na ten temat wytworzyły
. mniej, więcej dokładny, obraz tego,

co dźiałó się w lej najwięksi iłażhi
'

świata, jaką zna historia.
Z opisów, czy wspomnień b. więź­

niów znaniy doklMnie życie W obo­
zie, — znane są metody, których u-

żywali niemieccy zbrodniarze w

swej bezwzględnej walce z wszyst­
kim co pols&e.
tV CIENIU KRENłATÓKYJNYĆH
kOMlNó'.’.’

Gbiiiy jest materiał, fyćiąćy się
zbrodni, popełnionych w cienMl k¥ó-

matóryjhych kominów, — żńidhe są
nazwiska zbrodniczych SS-mónńów,
bestialskich „kapów". znane szęze-
góly, tybzące ich krwawej działaino-
Scl

Dziś dó tego zbioru 'dokumthtów
hiemićckich 'zbibdnr, przybył nerwy,
Me mniej WStrz(^a'j:ący:!

•Jest ńirh

Oświęcim w rysunku
TV'ch kUktidZiesrąt kartóflóW, W

których utalentowany artysta i wie­
loletni więzień Oświęcimia, prof. Je-

ka w imię przyszłości naszego narodu
muszą być orędownikami pokoju, a

naród nasz jako całość; musi prowa­
dzić taką politykę’ Wewnętrzfią i -za­
graniczną, która by przyczyniła się do
usuwania tarć między narodami, do
likwidacji Wszelkich ognisk zapal-
liyćli.

A jttż W żaditynt wypadku irie Wolno
riarii dorżrtcać iskier do’ • dynamitu,
którym wciąż jeśżćże rialadóWatty jest
świat ż Winy różnego śutóramehtu
imperialistów, Wielkiego międzynaro­
dowego kapitału i wszelkiego rodzaju
reakcji.

W żrożumićhiu tych dbowiążków,
rząd Rżećżypóśpólitej Walczy 0 likwi­
dację reżimu Franca, jako ńiebeżpie-
ćzfiegd dla świata i pokoju Ogniska
laśzyśtówśfciej żafaźy; tóWnieź od

Zbrodniarka z Rcwensbruck

żoną pułkownika angielskiego?
SEfeŁW (PAt’). jęte z' 16 oskarżo­

nych w odbywającym się w Hambur­
gu procesie przeciwko przestępcom
z kitięrowśkieńę ośeżti kobiecego w

Rav6Śśbfiićfcy EUgeiiiŚ von Skene,
która twierdzi, że jest żoną nieziden-
tyfiŚoWańńgó żffesźtą ptiłitowńika
fcfytyjśltieąo, źeńjflMa W fcżaśie' Wfńt-
koWego ęrżSSteffićifiia. OŚfńftća jej
Zwrócił się’ ż.pfdśfeą a udzielenis jsj
żeźWoienia ita ńpuśżdżefiiU sali śądó-’
wejf penieweż ^wysiłek; jakiego wy­
maga od niej proces, jest ponad jej
siły**'. Oskarżona żśaywa ćódziennife

dzone ręce Wyczarowują dawno ttię-
siySzttńfe nieltrdre. Może Chopfa, ihO-
że Grieg.

Czasem, w rytmie obcej melodii

przewinie się zręctnie wpleciony
fragmefił hatodowej pieStii.

Odżywają w parttięci współniiień-ia
u tych, którzy przeżyli Oświęcim...

Zdaje się, że niedlhpo rozlegnie się
dźwięk górigii, przed oczyma wyro­
sną czerwone rzędy bloków, że zja­
wią się zapomniane już dawno twa­
rze.

Odchodzą powoli ludzie. Pustosze­
ją sale. Mrok kończącego się dnia

ztTczyńa zlewać 'się z szarymi karto­
nami na ścianach.

OśWiętsint Wśępau —, śpią Więż-
ntowie, przez kilka godzin przeby­
wają w ińńyffi Świecie.

Kilka spokojnych, wypełnionych
sennymi marzeniami godzin.

A jutro — jutro może śmierć!

*

Wystawa „Oświęcim" — to doku­
ment historyczny. Dokument, który
zobaczyć muszą wszyscy, zarówno
młodzi,, juk i starzy-. Muszą zobaczyć
wszyscy, by nigdy nie zmienić swe­
go stanowiska wobec Niemców-, by
nigdy nie ustać w swej walcb nad
rozbiciem w proch i pył zawieruchy
krzyżackiej. (to)

Spttdzieloia rototakia

regulatorem cen

(RAP). W największej w Polsce fa­
bryce śoty '/MW1, W MątWaŚl;
przodują na katdffi odeiffiMi ftaśżegb
życia nasi ćżłoSkewie PPR.

ezych, jak rówffież uchwały KC
ŻŻ b pfżyśJąpżenjM 2=feffit3ńQ'Wń-
g6 źespbtu (ŻWiązkow ZaWódć-

wyfeh do bloku wyborczego śtfńn-
ńictw deinokralyćznyęin

Związki: Zawcdotye w Polsce
demókiakycżńej siały się potęgą,
jakiśj W historii flaśzego krajii
filie Był8. Rueli zawoawy, który
skupiał przed wojną zaledwie 600
tys, ezłdW&ów ) ćięrpiał na ehoro-
bę rożbiS'a — dziś" prżśdSławid
pojtężną 2-milionową masę ludzi
pracy, stojących tWańdb na gruai-
ciie jedności klaśy. pracującej.

rży Błdńdłilll3'ei, Wskrzesił jakżeż
prostymi śródkafni przerażające w

śWSj rjt&źTe Takty — 'prZemaWiń kil­

niej, niż próćres nbrymbóżśM, sŃftfej,
mż wszystko -fnhe.

*

SŁOWO, BUDZĄCE GROZĘ
Al-EL — stoją wyprostowane sze­

regi, z odkrytymi głowami, stoją kil-

wieikich irioćarstw ńdżiału prży roz-

patrywariih sptawy Niefeiec. Jiiż wie­
lokrotnie na konferencjach i sesjach
międzynarodowych wpływał swoimi
wnioskami i propozycjami na przy­
śpieszenie tempa prać polrojosVycfi,

Długotrwały pokój pozwoli zabliź­
nić nam wszystkie rany, ugruntować
rdłbrny sdfcjalfie; wafttflkdjąće fóz-
kwit naszego kraju w sensie kultural-

■nym i gospodarczym.
Co tyihezasem czyni REAKCJA?
Od saiiiege początku niepodległośei

straszy Widmem tfżeciej Wdjńy, żapó-
wiadójąb ją, jako nieuchronną koiiie-
czSOsć i ptaCuję, aby wybtfCh jej
przyśpieszyć. Reakcja PRZEMILCZA

jednak fakt, że jedną ze stron walczą­
cych byliby ponownie uzbrojeni przez
Zachód —■Niemcy. T6ń fałśż stańóWi

zasłonę dymną przed tym próżnym
niebezpieczeństwem, jakie stanowią
dla nas wprowadzone na arenę roz­
grywek międżynSfódSWteh, UżBrójó-
ne Niemcy.

specjalne środki; aby mć‘e stawić Się
w sądzie, Wezwany Ifekarz niemiecki

oznajmił śąd®wi, że zbadał Skene i
j§§t zdania, iż może ona brać udział
w pcśiedżefiiacli Sątńi.

Na wtorkowym posiedzeniu sądii
żtenawała łitjleńdeiką Elińje Epher,
aresztowana przez ŃiCmćów ża do­
radzanie mńtkOłn, aby dzieciom swym
nadawały imiona członków holender­
skiej fótłzHiy królewslttoj. Eprifer 0-

świadezyła, że więziono ją w ciemnej
celi, sztucznie ochładzanej. Nawe^
w iećle! stopy .jej były zziębnięte.

Pierwsza kosnóika partyjna w tej
tabfyćS liczyła żalńdWie 6 itidżl, W
śfefJ&iW 1645 r. feyłó ićh 15 1 ó« tej
ćhwiit rofepbcźął się śińiy Wźr&st śże»
renów partyjnych, tali, że wkrótce
riaśłąpi wrĘczeRtó Ie'gitymasji SOO-ne-

ok cżlońkówi Partit w „S01vay‘u'‘
W fabryce istnieje korńitet partyj­

ny i dwańńśćle kół peperowśklcli.
Wspaniałe wyniki cłała inicjatywa

UtWbrżenfa gpóSSHeffil; Obsiadającej
dziś, Itilkańaśćie sklepów i mającej
dzięki .ternu mażnaść regulowania Cfen
nie tyłki w Mątwach, iećz i w Ino­
wrocławiu.

Spółdżfetoy rbbotSifcy zamierzają W
Miii® il’zytołnieg§ jplg&ii pżżystą*

pić dó budowy W-łasheąo dińnti śpć-1 -

dżibiezega,

O

Według . nieoficjalnych danych
Wń-iSty 'ńa DANINĘ NARODOWĄ
przekroczyły ńa terenie .Województwa
pomorskiego kwotę 2 milionów zło­
tych-. Na szczególne podkreślenie za-

słiiguję Spółdzielnia „Nauka", która
wpłaciła 208.090 zł.

ka gbdziii ńi-ertiz-, nieruchomo, na de-
sżc-żli, czy ihfożie.

■Apeł się nie zgadza: — einer

fehłl! — SłoWó budżące grozę, pów-
tarzalte zbielałymi wargami, biegnie
piżei szeregi.

tók — teraz, brak jednego — za

kilka godzin póii-ibśą na §9--ińy blok

'długi kotoWód zmarzłych. kolegów.
*

Przed -rysunkiem w rogu soli stoi

jakaś staruszka. Bezbarwnym’, wy­
płowiałymi od łez odżyma, wpatruje
się w ptrosty rysunek.

Podpis: „Blok XI — ściana śmier­
ci!"...

Slaruśżka podnosi chuSteeżkę do
óczu — teraz już 'wie, letaż widii,
jak wygląda miejsce, gdźi-e Utraciła
ukcchaiicgb syna...

*

DO GAZU!

Napełnione po brzegi auta wiozą
słabyeh i chorych więźniów.Ńie — nie wierzcie słowom Uśmie­
chniętego SS-marma, który Zapewnić
was, ze jeŚziećTe do szpitala...

— Nie wierzcie! — JedziecTe DO
GAZU! — słyszycie? DO GAZU!

Paniiejtajcli: głęboko oddychać, a

będziecie lżej umierać.
*

A o&9k, jakby dla kontrastu, kim
wiatura fortepianu i dwie wychu­

Każdy
walczyć ze

Sprawa walki z rozwydrzoną speku­
lacją zdaje się wreszcie wchodzić na

właściwe tory,
Mówiąc o tój sprćtwie, musiihy naj­

pierw postawić, zas-adfiićze pytanie: —

Czy zwyżka cen była usprawiedliwio­
na z gospodarczego punktu widzenia,
czy istniały logiczne przesłanki tej
zwyżki? Gdyby tak istotnie było, cała
nasza wałka na tym odcinku byłaby
Wailłą z Witiłraktthil i nie miałaby żad­
nych szans powodzenia.

Na szczęście tak nie jest. Zwyżka
cen, którą obserwujemy w wielu dzie­
dzinach, ma istotnie charakter speku­
lacji. O spekulację należy walczyć nie

. lodami kontroli i odpowiedniego naci­
sku. Ż uzasadnioną zwyżką cefi spra­
wa jest o wiele bardziej skomplikowa­
na i zazębia się o cały szereg innych
czynników.

Nasza jiródakcjd. jćśżcź.n Me może
nasycić w należyty Sposób rynku. To­
warów jeśźczS nić mahty dosyć. Ale

produkcja wzrasta, towarów jest coraz

więcej, a ceny podskoczyły. Prawda,
podskoczyły i zatrzymały się, ale jed-

Działacz chfcpskl.
zamordu-wsny przez bandę

(RAP) Na drodże i Ludwina Sb
Rożkopadzewa W powiecie lubartow­
skim grastije od jakiegoś cżasu NSZ-
owśka banda-

Ostatnio bandyci napadii na członka
Gpiińńśj fiady NarodóAej J?aivla Sie.
siana, kłofeęjó W odletłfości patu Itrd.

ków od drogi zamordowali, po czym
ehrabswali swoją ofiarę z piefeiędzy i
ubrania.
. iaamSdazsfc-mMfcaŁramit lilii’ '<i»wririt»n»< n

Tens^stYEH® pcciysania WIM-n
(RAP). Bandyci z WIN-u i ŃSZ-u

w Piotrkowskim Hrle mogą się pogo­
dzić ze wzrostem wpływów demokra-

tycffiyćli Stronnictw, Mają nadzieję,
że stare ich. terrorystyczne metody

przywrócą PSL-owi mocno zachwianą
pozycję.

Popełniali
mordy

i rabunki

(PAP) Sąd w Drohiczynie róz-

patryWdł sprav/ę Edmunda Mar-

kiewieża, Ltldy/ilta Tardrtlja j Je­
rzego feomdiftoWskiegO, członków
ńJielegalrfej organizacji WlN. O -

skarżeni dokonali szeregu napa­
dów terrorystyczino-rabunkowych
i gromadźiffi broń i amunicję. Sąd
skażał Markiewidźa i Tarartija na

kafą śińieidi, RomafióWSkiego nd

Eży jesteś silbiiKi&n PCK?

Frzyezyń th §W|
cfe hytu of^r wojny!

z nas musi

spekulacja
ttak na wyższym poziomie, to para­
doksalne zjawisko jest przede wszyst­
kim wynikiem spekulacji. Inaczej tłu.

maczyć niepodobna. Woźmy choćby
jeden przykład: państwo sprzedaje
po niezmiennych cenach manufaklurę,
sprżeddje jej coraz więcej. Mimo to

manufaktura w Polsce podrożała.
Nie będziemy tu rozpatrywać wszyst­

kich przyczyn pozagospodatcżych, kiót
re na to wpłynęły. Sierzemy je pod u-

wagę, ale wiemy, że rodzą się one w

mętnych głowach. Trzeba stworzyć ta.
kie Warunki, taką kontrolę, aby te mę­
tne głowy zrozumiały, że nie apłnci
im się kalkulować cen według ich w la.

śnych nastrojów.
Barometrem cen w Polsce nie może

być psychologia nieuczciwego handla­
rza. Jedynie sytuacja gospodarcza ma

prawo kształtować ceny. Jedynie takie
kśżtułlowahie ćeh uznamy za uspra­
wiedliwione, i „psychologię" powinno
Się kómu trzeba wybić Ż pto\vy.

Dekret o ustalaniu cen, usuwając
śżćrep trudności, ż jdkiińi walczyły ko­
misje cennikowe, usuwając wynikłe
stąd błędy ich pracy, udostępniając
tym komisjom właściwe informacje,
które pożwólą Tm wyznaczyć słuszne t

reafne cenniki -— usprawni niewątpli­
wie naszą walkę ze spekulacją.

Kończymy apelem, .który wiolekroć
był już powtarzany. Nie pomoże naj-
słuśznejszY nawet dekret, jeśli nie bę­
dzie INSPÓŁPRACY GAłiEGG EPOŁE-
CZENStINA. Wszyscy muszą we wła-
sftyńi itltćrestó stanąć dó walki że Spe­
kulacją i meldować o każdym jej prze,
jawie. Wtedy dekret spełni sive zada­
nie.

Ostatnio w powióei® piotrkowskim
grupa WIbJ-u ńapadła na sekretarza

Pów, Zarządu SL.
Bandyci W śtfaśżliwy sposób skato­

wali swoją Ofiarę, grożąc, że jeśli
nie przejdzie dó PSL, to zginie tak,
jak Jan Wańór wojew. sekretarz SL,

15 lat Więzienia, Rozprawie przy­
słuchiwało się ok, 600 osób. Po

wyroku do zebranych przemówił
kś. Liński, prefekt miejśCOWegó
gimnazjum i dyrektor gimnazjum
Markiewicz, potępiając ostrS
sprawców bratobójczych mordów,

♦
ifeic^śmei i żotaierse

w e&rasle iych i miesiia

(PAP). Banda leśna w siłę 30 osób,
uzbrojonych w broń automatyczną,
napadla na stację kolejową w Styczo-
wie ńa linii Kiaków—Zakopane.
Obecni na stacji dwaj milicjanci o-

raz kilku żołnierzy W. P. zataraso­
wało się w budynku stacyjnym,
wstrzymując przez dłuższy ćżas na­
pastników i ratując tym samym mie­
nie podróżnych. W starciu raniono 4

bandytów i zdobyto wielką ilość
broni.

Dla

E^ektar zakłsdeW .

ceram0 w wlesema

upozorowania machinacji Założył
biuro trasportowe

Osadzony został w więżićttht dy­
rektor zakładów ćerąmićźnyćh w

Kozłowej Góiize i ćefjióini „SUgon"
w Kochtowicach Władysław Gdt.

Aresztowany sprzedawał większe
tfaflśpsrty tepief bez zlecenia Zjed­
noczenia Ć6rafciczn6gb W Katowi­
cach, jjióliiądże liźyskafie ze sprze­
daży przywłaszczał sobie Poza tym
Gut za pieniądze państwowe u-

rządzał libacje i przyjęcia. Celem za-

hiBśltoWanią SWOiełt iMthinaeji, Gut

powołał do życia billfd łrdnśpBftdwe
„Kijas" przez które wysyłał rzekomo
legźiare tźMs.psJty 'c&gibł.

&

SCHWYTALI

(ftAP). Grasująca W Okolicach Ra'

dómia NŚŻ-tówska banda w

Śile 10-ćiu osób napadała dwukrotnie
na samochód didżatoWy „Społdm" ra­
bując ponad 20 świń.

Szybka akcja
’ Władz bezpieczeń­

stwa doprowadziła do ujęcia 8-inau
bandytów i kilku osób podejrzanych
o współpracę z nimi. Od bandytów
odebrano część zrabuWanyćh świo,
które zwrócono poszkodowany®.
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„Zniszczyć monopole
, niemieckie!"

Głos angielskiego publicysty
W związku z licznymi ostatnio

aa łamach prasy brytyjskiej
współczującymi z Niemcami ar­
tykułami i wzmiankami, wypo­
wiedział się również na temat

„niemieckiego zagadnienia” na

łamach „Reynolds News” Shaffer.
Pisze on:

„Tylko w wypadku przeprowa­
dzenia we wszystkich strefach o-

kupacyjnych opartej na zasadach

demokratycznych reformy rolnej,
likwidującej wpływy junkierstwa
pruskiego i przy energicznej wal­
ce z czarnym rynkiem, można li­
czyć na nie tylko ustrojową, ale
i gospodarczą demokratyzację
Niemiec. Zależy to, oczywiście w

dużej mierze od rządu brytyjskie­
go. Jasne, że demokratyzacja i

denazyfiikacja nie może się odby­
wać pod kontrolą przedstawicieli
tej klasy, która w swoim czasie

popierała Hitlera i nie ma nic

przeciwko hitleryzmowi. Jak zre­
sztą wykazało doświadczenie oku­
pacyjne, denazyfikacja oznacza

nie tylko areszt i izolację prze­
stępców faszystowskich, ale i prze­
de wszystkim zniszczenie gospo­
darczej bazy faszyzmu — mono­
poli i karteli oraz oligarchii! finan­
sowej”.

Jamajka jest największa z wysp
brytyjskich w Indiach Zachodnich. Po
siada 1,230.000 mieszkańców.

209 TYS. LUDZI W PARTII PRACY

W miarę rozwoju gospodarczego i
wzrostu uświadomienia pojitycznego
powstawały na wyspie partie poli­
tyczne, z których najważniejsza jest
Partia Pracy Jamajki z Aleksandrem
Bustamente na c,zele. Opiera się ona

na Związkach Zawodowych, których
•celom jest „zespolenie w jedną' óręfa-

,’nizację, niezależnie od wiary, rasy,
narodowości lub przynależności par­
tyjnej całej klasy robotniczej Jamaj­
ki". Związek ten liczy około 209.000
członków. Drugie miejsce zajmuje
Konserwatywna Partia Ludowo-Naro­
dowa stworzona przez Normana Man-
leya, która liczy 23.000 członków,
urzędników, rzemieślników i kupców
W ostatnich wyborach, w grudniu 1944
roku Partia Pracy odniosła wielkie
zwycięstwo. W Izbie Posłów zasiadło
23-ch członków z Partii Pracy. 4-ch z

Partii Ludowo-Narodowej i 5-ciu nie­
zależnych, ściśle współpracujących z

Partią Pracy.
PO KRYZYSIE

Rząd Jamajki stanął wobec bardzo
ciężkich zadań spowodowanych kryzy­
sem ekonomicznym, który dotknął całe
Indie Zachodnie na skutek zamknięcia
zamorskich rynków zbytu na okrc-s
wojny. W roku 1944 Jamajka ucier­
piała też na sku.ek szalejącego hura­
ganu, jednego z najdotkliwszych w i-ej
historii. Skutkiem tego huraganu było

Rozmawramy z Czytelnikami
Niiezirozuimii<amy mąż — Umz okiuip^cyjimy

JERZY M. Chce się Pan rozwieść z

żona z tego powodu, że jest ona zbvt
mało inteligentna i że Pana nre rozu­
mie, na skutek czego czuje sie Pan
. samotny duchowo'. Poza tym jednak
przyznaie Pan, że żona fest dobrą go­
spodynią, dobrze wychowuje dzieci,
jest oszczędna, a w czasie okupacji

dobrze dawała sonie rade wówczas,
gdy Pan był w obozie. Prawo małżeń­
skie nie przewiduje orzeczenia roz­
wodu z przyczyn, które Pan poda je.
a jak wynika z listu Pana żadnych
innych Drzvczvn do rozwiązania mał­
żeństwa nie ma. Przeciwnie wszystko
Przemawia za t.vm. że małżeństwo po­
winno trwać nadal, zwłaszcza że maia
Państwo kilkoro dzieci, a w tym więk­
szość ieszcze niepełnoletnich Owa
samotność duchowa i niezrozumienie
Pana orzez żonę — nie bardzo traP.a
ram do przeko-ania. gdvż o tvm jaki
jest umysłowy poziom żonv — wie­
dział Pan chyba dobrze w chwili za

Wierania z nia małżeństwa. Takie rze­
czy nie dadza sie ukryć, a brak wie
dzy i dowcipu zdradza sie Drzv każ

dej, choćby najbłahszej rozmowie. Wi
docznie nie raziło to Pana wówczas.
» jeżeli Pan sam dokształcił sie i prze­
ścignął wyrobieniem żonę, to nale­
żało j la kształcić i ..podciągnąć" —

choćby przez rozmowy i podsuwanie
ki odpowiedniej lektury. — Pan z ra­

AGNES SMEDLEY O WOJNIE
DOMOWEJ W CHINACH

W czołowym piśmie nowojorskim „The Nation" ukazał się
artykuł znanej pisarki amerykańskiej Agnes Smedley, autorki sze­
regu książek o Chinach. („Córka Ziemi", „Losy Chin", „Czerwona
Armia Chin kroczy", „Hymn bojowy Chin", i in.j. Agnes Sme-
dley zna doskonale „kraj środka", rozumie dzisiejszą sytuację
Chin. Tym większą wartość posiada jej ostatni artykuł. Ukazał się
on również w przedruku w czasopiśmie angielskim „Socjalist Re-
wiev".

Na wstępie Agnes Smedley stwierdza, że kiedy pierwszego
stycznia br. podpisana została umowa między poszczególnymi par­
tiami politycznymi Chin, Amerykanie, orientujący się w sytuacji
Chin, wyrażali powszechnie przekonanie, że umowa ta nie uchroni
Chin przed wojną domową. Smedley przypomina, że w myśl tej u-

mowy miał powstać koalicyjny rząd demokratyczny, a obie armie:
Kuomintangu i komunistyczna, miały zostać przekształcone w je­
dną Chińską Arm'ę Narodową. Podpisując umowę, reakcja chińska
nie myślała ani chwili o dotrzymaniu warunków.

PLANY KUOMINTANGU

Przygotowując wojnę domową,
Kuomintang działał według szcze­
gółowo opracowanego planu stra­
tegicznego. Zamierza on przede
wszystkim zmusić ruch demokra­
tyczny Chin do milczenia drogą
terroru i przekupstwa poszczegól­
nych działaczy, oraz przekonać
opinię Ameryki, że rozpętana
przez Kuomintang wojna domo­
wa sprowadza się w rzeczywisto-
—........ 1,

Wybory na Jamajce

200.000 ludzi w Partii Pracy
zniszczenie plantacji bananów i prze­
mysłu kokosowego. W roku 1945 po­
sucha wyniszczyła zbiory, nadomiar
P.ewien gatunek pasożyta gleby za­
mienił żyzne niegdyś zbocza górskie
w kamienną pustynię.

Obecnie panuje tu bezrobocie, a emi­
gracja na inne wyspy jest zamknięta.
Brytyjski zarząd kolonialny nie sprzy­
ja podniesieniu sitopy życiowe, miesz­
kańców Jamajki, toteż jest ona bardzo
niska. 49l)/o ludności to analfabeci. Da­
je się odczuć brak szkół i sił nauczy­
cielskich.

WYBORY
Wkrótce odbędą się na Jamajce wy­

bory według nowej konstytucji, która

przewiduje dwuizbowy parlament, w

skład którego wchodzi Izba Posłów w

'liczbie 32 członków, z powszechnych
wyboTÓw i Rada Ustawodawcza — 15
członków, mianowanych przez guber­
natora. Rząd składa się z 10-ciu mini­
strów, z których 5-ciu wybiera Izba
Posłów, a resztę dobiera sobie guber­
nator spośród członków Rady. Guber­
nator posiada bardzo szerokie prawo
„veta". W zakresie ustawodawstwa
„veto” musi być uzgadniane z mini­
strami W razie ich sprzeciwu brytyj­
ski Sekretarz Stanu wydaje oetatefczną
decyzję.

Przed nowym rządem Jamajki słaną
do rozwiązania poważne problemy.
Rozwiązanie ich uniemożliwia struktu­
ra rządu, gdyż tarcia między wybiera­
nymi przez Izbę Posłów, a mianowa­
nymi nrzez angielskiego gubernatora
członkami rządu są nieuniknione.

cji swego zawodu jest stale między
ludźmi i ma Pan zawsze sposobność
rozwijania się i wyrabiania; żona z po­
wodu swych zajęć siedzi ciągle w do­
mu i me ma nawet czasu na czytanie
gazet czy książek. — Powinien Pan
żonie dać jakaś pomoc w gospodar­
stwie, a poz..i tym niech Pan więcej
przebywa z żoną i rozwija jej umysł.
Powinien Pan pamiętać o tym, że jest
to matka pańskich dzieci, która przez
wiele lat była dla Pana wierna towa

rzyszka życia. W czasie okupacji, a

szczególnie wówczas, gdy był Pan u-

więziony, przeżyła ciężkie chwile- i
wiele kłopotów, a dzisiaj należy się
jej za to jakaś rekompensata, choćby
w postaci serdeczności i dobroci męża.
Nie sądzimy by bvł Pan jakimś nie­
zgłębionym geniuszem czy myślicie­
lem i bv tak trudno bvło Pana zrozu­
mieć. Przypuszczalnie ma Pan tylko
wiele fantazji i kaprysów, jak zwykle
ludzie do których sie los uśmiechnął
i dlatego nie zadawala Pana bardziej
prosta i „nieskomplikowana" małżon­
ka. Radzimy zaniechać planów rozwo­
dowych i myśleć więcej o dzieciach
: żonie niż o samym sobie.

NIEPEWNA. Przede wszystkim niech
Pani odłoży na bok wszystkie obawy,
które sa jedynie pozostałością do o-

kr&ie okupacji. Nikt nie może Pani

pozbawić mieszkania, jeśli Pani pra­

ścii do walki z koimmćstami o

władzę.
W końcu lipca br. Czang-Kaii-

Szek wydał rozkaz rozpoczęcia
wojny domowej. Kopia rozkazu

wpadła w ręce komunistów i zo­
stała doręczona generałowi Mar­
shallowi, który wraz z ambasado­
rem Stanów Zjednoczonych pole­
ciał samolotem do Kuling. Znaj­
dował się tam wówczas sztab

Czang-Kai-Szeka, który specjalnie
umieścił swój sztab w tej cichej
i odludnej miejscowości górskiej,
pragnąc dowieść tym, że za wy­
buch wojny domowej n'ie ponosi
odpowiedzialności. W tym samym
celu wydał on w kilkanaście dni

po wybuchu wojny domowej ode­
zwę, w której usiłował zwalić na

komunistów odpowiedzialność za

walki bratobójcze. Odezwa ta for­
malnie tylko była skierowana do
narodu chińskiego. W rzeczywi­
stości przeznaczona była dla A­

0 KŁOPOTACH MŁODYCH JAPONEK
i AMERYKANACH W RIKSZACH

Z WIZYTĄ W TOKIO

meryki, popierającej bronią i pie­
niędzmi reżim Czang-Kari-Szeka.

ATAK NA ROBOTNIKÓW

Agnes Smedley stwierdza, że

jednocześnie z wybuchem wojny
domowej, rozpoczął się atak rzą­
du Czang-Kal-Szeka na chiński
świat pracy ® na cały ruch demo­
kratyczny. Policja Kuomintangu
zaaresztowała w Ciągu jednego
dnia wszystkich działaczy Chiń­
skiego Stowarzyszenia Pracy, zde­
molowała lokal tej organizacji o~

raz należący do niej Szpital Ro­
botniczy.

Akcja represyjna przeciwko
działaczom demokratycznym roz­
poczęła się zresztą kilka miesię­
cy wcześniej. W maju tajna poli­
cja chińska zdemolowała drukar­
nię gazety Demokratycznej Ligi w

Sianie, skatowała Cały zespół re­
dakcyjny, a redaktora naczelnego
zastrzeliła. Prawnika Vang-Jena,
który ośmielił się oddać sprawę
napaści do sądu, zaaresztowano i
skazano na śmierć. W maju w

Nantungu policja zamordowała 26
działaczy związkowych. Ciała 4

zamordowanych wyciągnięto kilka
dni później z rzeki.

Departament Stanu USA zako­
munikował nie dawno, że wbrew
protestom i apelom narodu chiń­
skiego, wojska amerykańskie nie

zostaną wycofane z Chin. Oświad­
czenie Departamentu Stanu przy­
czyni się do wzmożenia nastrojów
anty-amerykańskiich w Chinach,
do spotęgowania nienawiści naro­
du chińskiego do USA. R.

JOKOHAMA

Jokohama, wielkie przemysłowe i

portowe miasto Japonii doznało strat
i uszkodzeń po nalotach amerykańs­
kich bombowców. Po obu stronach
drogi — zgliszcza j ruiny.

RIKSZE NA GIND-ZA

Oto już Tokio. Przeszło połowa
drewnianych domów japońskich spło­
nęła w czasie nalotów. Całe dzielnice
leżą w gruzach; w popiołach walają
się żelazne sprzęty -— jedyny wido­
my znak tego, że w tych dzielnicach
były magazyny, sklepy, urzędy. Lu­
dzie grzebią w tych żałosnych rui­
nach; próbują wydostać, wydobyć je­
szcze coś, coby rąożna później sprze­
dać.

Tokio liczy teraz i*l/i miliona mie­
szkańców. Miasto opustoszało po na­
lotach.

...Z aerodromu Acugi, gdzie lądo­
wał nasz samolot, samochód odwozi
nas do Jokohamy. Widzimy zielone
wzgórza, drzewa, japońskie — dziw­
nie pochylone w dół — sosny. Jak
kontrastowo wyglądają na tym tle
nędzne domki Japończyków, Przed
chatami stoją ludzie o szaro-żółtych
wynędzniałych twarzach. Kobiety nie
są odziane w barwne kimona; za­
miast nich noszą spodnie, źle skrojo­
ne i niewiadomego koloru. Podczas
wojny kazano włożyć to kobietom.
Japończycy imperialiści chcieli wy­
grać wojnę oszczędnością materia­
łów...

JEDNO KIMONO

Ale oto Japonka odziana w kimo­
no. Na plecach przywiązane jest dzie­
cko. Przywykło do tej pozycji; jego
główka porusza się przy każdym po­
ruszeniu matki, ale dziecko nie pła­
cze. Miliony japońskich kobiet nie ma

możności zostawiać dzieci w domu,
noszą je tak na plecach — w gorące
i chłodne dni.

cuje i jeśli Pani zachowuje sie właści­
wie. Nie trzeba wcale „nie sypiać po
nocach” i nie trzeba Się wiecznie
trząść ze strachu, jeżeli się nie ma ni­
czego „na sumieniu”. Każda sprawę!
można-wyjaśnić, wszędzie może Pani |

pójść i przedstawić swoje prawa i swo-'
je żądania, a jeśli postępuję Pani I
słusznie i uczciwie — nikt nie może sie
na Pani mścić ani obrzydzać'Pani ży­
cia, Tak się działo w czasie okupacji,
ale czas już o tym zapomnieć i żyć
normalnie, bez zadawnionych urazów.
Nie wolno jednak samej postępować
tak, jak wielu ludzi w czasie okupacji
postępowało i nie należy stosować me­
tody pogróżek. Można i trzeba bronić i
swych praw, ale trzeba także pamiętać I

o tym. że i inni ludzie ma’ą takie sa­
me prawa, których gwałcić nie wolno
Nię powinna Pani w każdym w!dzieć I

wroga i każdego kto chce z Pania |
mówić o sprawie mieszkaniowej, nie
może Pani uważać za swego przeciw­
nika. Nie należy rozpoczynać ataków
lam. g Izie jeszcze nikt przeciw Pani
nie występuje, bo można łatwo w ten

sposób zrobić sobie wrona z kogoś kto

mółby bvć sprzymierzeńcem. A ogólna
rada: nię dać się ponosić nerwom,

życie sie coraz bardziej normalizuję
więc należy żyć i rozumować poko­

jowo.

Na największej ulicy Tokio, Gind-
za widać mnóstwo żołnierzy i ofice­
rów 'armii amerykańskiej: czują się
oini tu doskonale. Młode Japonki,
które wracają wieczorami z roboty,
zamierają ze strachu, słysząc w po­
bliżu głos żołnierzy. Uciekają szybko
z tego miejsca, a jeszcze długo gonią
ich śmiechy i nawoływania Ameryka­
nów, rozwalających Się w wygod­
nych rikszach, panów Tokio, panów
Japonii...

Ale w każdym japońskim sklepie
rzucają się w oczy napisy: „Welcome
allied forces" (Witamy wojska soju­
sznicze). Japończycy są jednak chy­
trzy — lepiej żyć z wszystkimi w zgo­
dzie... . I. Cenina

4 miliony emigrantów
przyjmuje Argentyna .

Niebawem w Rzymie i Nowym Jor­
ku rozpocznie działalność specjalny
komitet przesiedleńczy, którego zada­
niem jest werbunek emigrantów do
Argentyny. Pierwszeństwo będą miel;
Przedstawiciele narodów romańskich.
Przede wszystkim poszukiwani są

wykwalifikowani rolnicy. Miesięczny
kontyngent przesiedleńców ma wy­
nieść 30.000 osób. Zwraca uwagę
fakt, że bliższe informacje co do wa­
runków będą udzielane dopiero... na

miejscu, w Argentynie.

♦

Prez. Alsman objął władzę
Nowoobrany prezydent republiki

• ■'cl "WkańsMej, Miguelo Aleman w

początkach grudnia objął urzędowa­
nie.

ł całego świata
Pożar w hotelu w Atlanta

W czasie wielkiego pożaru w ■A-
tlanta (Stan Georgia), podczas którego
spłonął hotel „Winacoff", zginęło 15

gości hotelowych Pożar wybuchł ko­
ło północy. Kilka osób wyskoczyło
przez okno na ulicę. Gdy przybyła
straż ogniowa, z okien 12-piętrowego
gmachu buchały płomienie.

©

Eksplozja w Utrechcie
Policja holenderska prowadzi do­

chodzenie w sprawie eksplozji, która
miała miejsce na poczcie głównej w

Utrechcie i wyrządziła duże szkody.
Jak się zdaje, eksplozja została wy­
wołana przez nieznanego osobnika,
który złożył paczkę, zawierającą ma­
teriał wybuchowy. Ofiar w ludziach
me było. Brak odłamków wskazuje
na to, że nie użyto bomby, ale mate­
riału wybuchowego. Jak stwierdza
pclicja, jest to już druga eksplozja
w Utrechcie w ciągu kilku miesięcy.

Samclaty-autcbusy
Jedna z wielkich firm handlowych

francuskich zamówiła w Londynie 4

„samoloty—autobusy-'. Samoloty te

.przeznaczone są dla użytku na obsza­
rach kolonialnych. Na tych samolo­
tach dzieci urzędników firmy mają
być dowożone do szkół, odległych od

miejsca zamieszkania dzieci' o setki
mil.

Studenci Damaszku

strajkują
30 listopada studenci i wykładowcy

uniwersytetu w Damaszku ogłosili
straik na znak protestu przeciwko
projektowi utworzenia tzw. „Wielkiej
Syrii". W czasie demonstracji stu­
denci żądałj wycofania wojsk cudzo­
ziemskich z całego Arabskiego
Wschodu. Padały również okrzyki:
„Precz z osią Londyn—Annam—Ba­
gdad—Ankara!”

Chińczycy
na przeszkleniu w Anglii

Ponad tysiąc Chińczyków — ofice­
rów i marynarzy floty — kształci
się obecnie w szkołach morskich w

Anglii. Po ukończeniu nauki mają
oni odbyć praktykę na okrętach bry­
tyjskich.

Nauka ś Tgcfewfegi

Głos plastyczny
Prasa zagraniczna donosi o nowym

odkryciu z dziedziny radiofonii; mia­
nowicie inżynierom francuskim uda­
ło się stworzyć aparaturę, umożliwia­
jącą odbiór głosu plastycznie. Nor-^
malnie przy słuchaniu radia otrzymu­
jemy głos różnych instrumentów, czy
też ludzi równocześnie z jednego tyl­
ko źródła, tj. z głośnika radioodbior­
nika. Przy takim odbiorze nie jeste­
śmy w stanie rozdzielić i umieścić

poszczególnych dźwięków w prze­
strzeni, czego możemy dokonać na

sali koncertowej przy zamkniętych
oczach, gdyż wtedy głosy czy falę
dźwiękowe dochodzą do nas z róż­
nych punktów przestrzeni. Dlatego
też dźwięki w radio otrzymujemy
trochę zniekształcone. Wynalazek
francuski poleqa na zastosowaniu dwu
mikrofonów i dwu głośników wmon­
towanych w radioaparat. Fale dźwię­
kowe rozdzielane są wtedy na serię
impulsów, które są modulowane
przez obydwa mikrofony. W odbiorni­
ku dwa specjalne dedektory rozdzie­
lają te dwie modulacje, które są prze­
syłane do dwu różnych głośników,
wstawionych przeciwstawnie tak, jak
nasze uszy. W ten sposób odbieramy
dźwięki plastyczne. Odkrycie fran­
cuskie umożliwia również nadawanie
> odbieranie różnych programów da­
nej stacji na tej samej fali, przekrę­
camy tylko przełącznik elektronowy.

Gazeta radiowa
W Ameryce ostatecznie wykończo­

no aparat radiowy, który równocze­
śnie odbiera wiadomości i drukuje je
na specjalnym papierze. Jest to tzw.

„Electronic Printing Press1 W óbec-
me używanych aparatach dźwięk jest
przekształcany w impulsy elektrycz­
ne, które później w odbiorniku zosta-

ją zamienione na powrót na fale
dźwiękowe. Druk przez radio poiega
na tym, że zamiast mikrofonu uż”wa
się tzw. oka elektrycznego, które na­
świetla tekst, mający być drukowany
i zamienia każde natężenie koloru

czarnego na impulsy elektryczne, na­
dawane później tak samo, jak fale
radiowe. W odbiorniku impulsy te

przechodzą na specjalnie sporządzo­
ny chemicznie papier, który jest czu­
ły na te impulsy. W ten sposób mo­
żna na razie drukować w ciągu 15
minut cztery strony „gazety radio­
wej"

Przed ludzkością otwierają sie no-

e możliwości w dziedzinie prasy i
komunikowania sie.
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Akademia WF w Warszawie otwarta
W ubiegłą niecteielę przeżyła War­

szawa podniosły moment, którym by-
ło .otwarcie roku szkolnego na Aka­
demii .Wychowania .. Fiży cznegó. na

Bielanach. . ..

Nie potrzebujemy dodawać, jak
piękne tradycje ma .ta najwyższa w

■Polsce uczelnia sportowa, i. jak Wie­
lu wyszło z niej doskonałych ipśtruk?
torów czy wychowawców sporto­
wych.

Ze wspaniałego przed wojną bu­
dynku,. z pięjknych urządzeń, sal gim­
nastycznych i pływalni niewiele po­
zostało. Barbarzyński okupant w swej
bezmyślnej rządzy niszczenia ’ Wszyst­
kiego ćo p‘ólśkie nie oszczędził i gma­
chu, CIWF-u .

Wraź z odzyskaną niepodległością,
Zdaijąć sobie Sprawę jak olbrzymie
znaczenie posiadać będzie dla roz­
woju życia sportowego w naszym
kraju akademia WiF, przystąpiono z

dużą eflergią do Odbudowy zniszczo­
nych obiektów.

W ubiegłą niedzielę jak już wspom­
nieliśmy na wstępie nastąpiło uiocży-
ste otwarcie pierwszego roku Stu­
diów. -

Inauguracja, odbyła się bardzo u-

roczyście. ZaszoSytółl ją SWą Obec­
nością wiceminister Obrotny Narodo­
wej, gen. dyw, Spychalski, wicemi­
nister Oświaty; KrasaOwSka, genera­
łowie Paszkiewicz i PołtużyęRi,
przedstawiciele Państwowej Rady WF

• i PW, przedstawiciele wyższych u-

czelni, organizacji sportowych, związ­
ków iitp.

Główny gmach _

Akademii jest w

tej chwili jeszcze w remoncie — ca­
ły .zatem zaikres zajęć odbywać się

bfedźie w. pawilonie Doćżriym. W tyrft
też pawilóhić po wpisaniu Śię g6h.
Spyehąiśkiggo . i żaproszo&yęh gości
diO księgi patnlffltkOWfij, odbyła śię.u-
roczystość otwarcia pierwszego foku.

Jako pierwszy przemówił dyr.
PUWiF-u, inż. T . Kuchar, który pod­
kreślił fakt, iż powstanie atkatfelhii

zbiega się z zapoczątkowaniem pla­
nowej i zorgaftizotyanefj pfbcy dla

ugruntowania przyszłości i rozwoju
naszego nar odm

Celem akadeutii jeśt, t>y wraz ż od-

e ZARZĄD SEKCJI MOTOCYKLO­
WEJ KS CRACÓVIA zawiadamia,- że

we środę dnia 11 grudnia o godfe 19
W lokalu Klubu, Ul. Smoleńsk 10, Od­
będzie śtę zebranie .wszystkich Człon­
ków Sekcji. Porządek zebrania: 1)
sprawozdania Zahządlu S&kćji z dzia­
łalności za rok sprav/0zdaw&Ay 1948,
2) Wytyczne na sezon 1947, 3) dysku­
sja i Wnioski, — Obecność Wszyśt-
kich członków obWiązkoWś, — Zarząd
Sekcji Motocyklowej KS Craeoyia.

BACZNOŚĆ NARCIARZE! Termin

zgłoszeń ria l-szy obite i „-Gwiazdkę"
ftateraiśką, orcfaffiżcWatią przez Sek­
cję Narcifcska TS „WW (Kraków),
ha Hali- Gąśfetiiców&l w Tatrach-, w

czasie od 22 grudnia do 5 ktyonia
w hiez-wykte miłych i dóćtódńych wa­
runkach, przedłużony został do dnia
15 grudnia. Moimacjs i sgraszenta ha
ten jak i na dalsze turnusy obozów
narciarskich przyjńMife śakf&tatiat
sekcji W lokalu TS „Wisła0 przy ul.

Retoryka 1. codziennie w godzinach
18—20.

bywającą się odbudową gospodarczą
nastąpiła również odbudowa czło;
wieka.

Obecny Wstępny Okres działalności
akademii to okres bez wątpienia spar­
tański.. . ńyiele jest -jeszete braków,
bez wielu rzeczy musimy się jeszcze
obejść.,

Riowstahle akadfemii to wykonanie
róźkaźii Marśżałka Eolski, Zymięf-
sidego, przy czym fealizatofeth 'i'dj
peyfstariia było Ministerstwo Ob-rohy
NdrOfloWej, ńid śżćźędżąće na ten cel
funduszów.

. Dziś wr gjnącfcu Wre . jniłodżjfeńczd
życiet jarzy czym _ wychowankowie
reprezentują wszystk-ie nieomal war­
stwy społeczne.

musimy wychować nowego

Człowieka

,. Po. dyr. Kucharzę przemówił geń,
Spychalski. W swym żołnierskim, prze-
moiwieńiti żaźnacżył ori, ze Ak&de-
nia będzie kuźnią przyszłych, „inży-
ińer6w“ kftilltóry fizycznej, których
tak wielki brak odczuwa przede
wszystkim wieś, j świat pracy.

Uruchomienie, Akademii to , okres

budowy nowego człowieka w Polsce,

ROZEGRANE NA FOLECBKIE
KAPITANA POLSKIEGO ŹWIĄŻKU
BOKSERSKIEGO SuszczyflSkifego eli­
minacyjne . zawody bokserskie po-■mśęćfey Ahłttiewićżetn i Koziołkiem

zakończyły się nieznacznym zwycię­
stwem Antkiewićźa na punkty. ..

-

OSTATECZNY SKŁAD.. NASZEJ
REPREZENTACJI bokserskiej na
mecz ze Szwecją. W dpiu 15 ŚBi. W

Sztokholmie przedstawiać się będzie
następuj ą-ćó (ód wagi muszej do cię­
żkiej): Grżywocż, janowćzyk, Ant-
kiewież, Sówińskii Olejnik, Kolczyń­
ski, Szyffiiif-a i Jffllmeóki.

WSZYSCY NASI . REPREZENTAN­
CI znajdują'się W tej chwili na obo­
zie t-fening-swyin,

Obóz kończy śię we środę, po
ćżynt hażajutrz zawodnicy nasi wy­
jeżdżają prŻ6z Gdynię do Szwecji.

W WARSZAWIE ODBYŁ SIĘ
„PterWsźy Krok Bokserski", przy
czym misteźośtwa w poszczególnych
wagach zdobyli: Witkowski, Korba-
BińSki, SpiOłek, Kutek, Derr, Kfiiik,
Owczarek j. Łsjewsfci,..

PROJEKTOWANY WYJAZD zna­
nego niemieckiego pięściarza Maxa
Śshtnęlłinga. do Ameryki nie dojdzie
prawdopodobnie, do skutku wobec

gwałtownej . kampanii prasowej,
wszczętej w Ameryce przeciw
Scbineilingowi. . . .............

TV ROZGRYWKACH O MISTRZO­
STWO śląskiej kilaśy B w boksie R.
K. Ś. Batory II, pokonał Hutę Pokój
w stosunku 14:2.

olfireś walki “z chamstwem rozwojo­
wym.

Trzyletni plan odbudowy gospodar­
czej to równoczesny plan odbudowy
ębywatela. Akademia ma piękne i
wspaniałe źladanae. jpihicę ńptł czło­
wiekiem nowego ityRu, nad typem
nowego Polaka.

Akademia nasza pracować będzie
Had róźWojCItt -fizycznym i itóiystó:
wym równocześnie. Tempo naszego,
rozwoju będzie szybsze niż ii inhych
narodów,; gittyż mamy wśz&lkle Źre.-
runki ku tętnu.

Ąkadeahją zbuduje .nowego Pęlaka,
zdolnego do najwyższego wysjłku w
okresie pokoju i w chwili groźnej
dl d Ójcżjjżny.

FrzySt^niJemy' dó budoWttidtwa, dó
Walki o kulturę i dlatego.moment o-

tw.arćia akŁdeihil jest naprawdę wiel­
kim świętem.

Po przemówieniach przedstawicieli
ministerstw, .dalej, prżewgdnięzącego
PaństwoWaj Rady W1F i PW oraz jn-
ny-cłi, odbyła śię pięknie wyfcoii-ana
część artystyczna pfzeź studentów

Akademii, po czym odiśpieWatiieiii
„Roty" zakończono tę tak ważną w

naszym życiu sportowym uroczy­
stość.

POLSKI ZWIĄZEK BOKSERSKI u-

śtalił już składy komisyj sędziow-
sikićh na poszczególne zawody o dru­
żynowe tniśttż.&'Sitwó Połeki w bok­
sie.

W POZNANIU ODBYŁ ŚIĘ OSTA­
TNIO letits eędźióW bołŁśerskiałi, ma­
jący na celu iujednO'liCenle sędziowa­
nia we ważystkitsh okręg?, c!:.

PŻB ZAMIERZA W NAJBLiŻBŻYM
ozasie wganiisewać większą ilbść
•propagatsdowych zawodów bokser­
skich w Wiąkezyćih młastadh ha Zi&-
miacih Odzyskanych, celem spopula­
ryzowania pięśelarstwa na tamtej­
szym t eremie.

W LUBLINIE ZAKOŃCZYŁY SIĘ
3-dniowe zawody pierwszego kroku
bokserskiego. Zwycięzcami zostali:
Sokołek, Mazurek, Cyga, Puch, Sół-
dri-ge, Stawiński, Kurz.

. WKRÓTCE PRZYBĘDZIE NA

ŚtĄSK dtŁiźyńówy miśitrz Czechosło­
wacji w boksie Bata (Żłih). Pierw­
szym przeciwnikiem, drużyny czes­
kiej będzie RKS Batory Z Chorzowa.
Spotkanie zaś drligie . będzie miało
iniejśće w Świętóchłówićach, przy
czym przeciwnikiem Czechów będzie
zespół Zrywu.

OKRĘGOWY ZWIĄZEK BOKSER­
SKI w Częstochowie przebtidowyWii-
je obeóńie strzelnicą małokalibrową
na halę bokserską.

Dzięki temu już wkrótce Często­
chowa otrzyma odpowiednie pomie­
szczenie do> zawodów szersż&go po­
kroju.

KÓŚŹYKARkl I KOSZYKARZE

WICEMISTRZA POLSKI, poiżdafiśkiej
Wsrty, wyjeżdżają w pierwszy dzień
świąt Bożego Narodzenia, ha turtiee
na Węgry,

Koazytóze poźtiańscy rozegrają
kilką apoitkań z czołowymi zespoła­
mi węgierskilmi, po czym w drodze
piowroin&j, spotkają śię w Bfałyśla-
wie, z kósiżyfcarźami tseefcillu.

*

SKŁAD EKSPEDYCJI' NIE JEST
JESZCZE USTAtoNY. Warta pHg-
ną>c wzmorSnić śWą drużynę, stara się
rtó wypózyiczeńie" kilku żaWódnieżbk
i szaWbdiników .ż AZS-u. wabszawsltiie-
goi, ą mianowicie: Kwaśniewskiej,
JaSiidkiej, MalebźeWśkiego i Barto-
SidtWBźa. ■

Oatatecma deeyaja w tej sprawie,
zapadnie w najbliższym czasie.

*

PIŁKA KOSZYKOWĄ JĄK WIA­
DOMO JEST NAJPOPULARNIEJSZĄ
DZIEDZINĄ sportu, w USA.

Rozgrywkom przypetaije się rocz­
nie 90 mil. ludzi, wpływy zaś kaso­
we, zamykają się cyfrą' 45 mil. do­
larów rocznie.

0GÓLN.A LICZBA DRUŻYN .męs­
kich .i żeńHkiidh WyhoŚi. k-iłkatfeiesiąt
tyfeięcy. ■

*

POLSKI ZWIĄZEK PIŁKI RĘCZ­
NEJ ustalił terminarz i miejscowości
finałowych różgrywek B Msitawłiwo

Pótekłi '
.. .. . _4

PIŁKA SIATKOWA DRUŻYN ŻEŃ­
SKICH w Gdańsku; w dniach 10-gó,
11-iió i 13-go siłyetrnia 1947 r.

PIŁKA SIATKOWA DRUŻYN MĘ-
ŚktĆH W Łodzi — w dniach 24-go,
25-go i 26-go stycznia 1947 t.

Zawody kolarskie
w Zurychu

ZURYCH. W Zurychu odbył śię
nTiędzynarodowy bieg sprantefski wy-
gfany piweż amatorskiego sprintfers-
ki.ećjo mistiża świata Szwajcara Os­
kara PlatUifera — 2 pkt. Dałśże .miej-
StSe zajęli kóliejhót Harris (Anglia) 4

pkt.i Bijdter (Hdłóndia) — 5 pkt„
Schand-otf (Dania) —■6 pkt; Zdobyte
punkty Są sumą. żajętych miejsc w

poszczególnych biegach.
Tenis w Sztokholmie

SZTOKHOLM. V7 óśtdtnlih torii me­
czu tenisowego RacingCIub de France
— kombinowany seśpół teniisistów
klubów sztokholmskich resegrano 2

single 1 2 gry podwójne męskie.
W grach pójedyfttżyai Łennard

Berge-iiri (Szwecja) pokonał Marcela
Bernarda (Francja) 6:1, 4:8, 3:6, a

Torsteti oernberg (Szwecja) wygrał
z Pierre Pelizzą (Francja) 6:1, 6:2, W

grze podwójnej para francuska Ber­
nard— Pelizza pokonała Szwedów
Fornbtedt—Blomguist 6:1, 6:3. W dru­
gim spotkafaiu Francuzi Borotra—De-
stremeaU wygrali z parą szwedzką
Johansson—Bergelin 8:6, 10:8,

Po trzech dniach rozgrywek mecz

żakóńCżył się wynikiem ńiferożśtrżyg-
niętym 6:6.

PIŁKA. KOSZYKOWA DRUŻYN
ŻEŃSKICH W Krafcówin, w dniach
14-go, 15-go i 16-go lutego 1947 r.,

PIŁKA KOSZYKOWA DRUŻYN
MĘŚKIĆH, półfinały w dniach 21-go,
22-go i 23-go lutego w Łodzi, Byd­
goszczy, Ostrowie Wielkopolskim i

KrakóWie,
PIŁKA KOSZYKOWA DRUŻYN

MĘSKICH; finały, w Waireżarwie, w

dniach 7-go, 8-gO i 9-g& marca.
*

W KATOWICACH, W RAMACH
OTWARCIA OŚRODKA WF i PW,
odibyły się finały turnieju w piłce
ręcznej, o puchar dyrekcji huty „Zgo­
da".

W klasyfikacji ogólnej zwyciężył
zespół RKS Huta „Sosnowiec" przed
RKS Huta „Zgoda".

W pokazowym meczu piłki koszy­
kowej, AZS Gliwice wygrał po zacię­
tej walce z RKS „Lenko" z Bielska,
w stosunku 40:32 (14:10).

ROZEGRANE W POZNANIU

SPOTKANIE W piłće koszykowej, po­
między drużynami Warty i HQP, za­
kończyło się wysokim zwycięstwem
Warty W stosunku 80:26.

OSTATNIO PODAŁ SIĘ DO DY­
MISJI zarząd łódsktego Okr. Związ­
ku Pite Ręcznej.

Powodem dymisji są nieporozu­
mienia, w związku z dopuszczeniem
catego szeregu drużyn do mistrzostw
Łodzi.

PZPR żóstał nieawłoeznie zawiado-

miony o powyższym fakcie.
ROZEGRANE W ANDRYCHOWIE

ostatnio spotkania w piłce siatkowej
pań, żakofidżyły śię walkowerami
iia niekorzyść Beskidu i Halntaka,
gdfź jak się okazało, drużyny te nie

-wpłaciły iiaieźnych opłat,

Kalusówna żaproszona
do Włoch

Doskonała nasza łyżwiarka w jeż-
dale figurowej Kalusówha, przebywa­
jąca obecnie w Pradze, gdzie ńa tam­
tejszych sztucznych lodo-wiskach pil­
nie trenuje, otrzymała zaproszenie do
WŻiącia udziału w zawodach łyżwiar­
skich we Włoszech.

W razie zgody PZŁ i PUWF-u, wy­
jazd naśzfej łyżwiiarki doszedłby do

skutku.

Zaprawa ziffl&wa
Klubów tcbotńiczych zrzfcstoiiych W Zrr-iąz-

kU itóbotiiićżyćli SarzySycUrwyrb.
Okrąg KtafeoWSki ŻRSS żawiadamia, Ż6 z.

talem 1 grudnia br. rozpoczął treningi Siat­
kówki, gimnastyki i pływania dla gzłonków
robotniczych klubów przynależnych do ZRSS,

Piłka ręczna i gimnastyka
Kobiety: S&la ,,Sófeila'‘ w środy od 20—21

linstraktor J. Babrajowa).
Mężczyźni: Sala YMCA w poniedziałki od

21.15 do 22 (instruktor M. Toliński).
Kobiety i mężczyźni: Sala „Sokola" w piąt­

ki od 20—21 (instruktor M. łoiińśfa — żtóady
ćffy W piłkę Si<tik«wą i koszykową).

NA MECZ O DRUŻYNOWE mi­
strzostwo Polski w boksie z zespo­
łem rzeszowskim Zamierzają udać się
bokserzy LKS-u samolotem.

PIERWSZY WYSTĘP
. W REPREZENTACJI

Było to, jak wspomniałem, w ro­
ku 1924.

Do Polski przyjechała reprezenta­
cja Ameryki, aby rozegrać mecz pił­
karski. Zawiadomiono mnie w klu­
bie, że zostałem wyznaczony jako
środkowy napastnik i mam udać się
wraz z innymi kolegami do Warsza­
wy, gdzie odbędzie się spotkanie.

Pojechałem — i przez całą drogę
myślałem tylko o tym, źe będę. grał.

Mieszkaliśmy w hotelu Polonia, ra­
zem. ż Mietkiem Balcerem z Wisły
krąkowśŁiej.

Żatóżęliśmy śię ubierać ńa mecź.

Gdy naciągałem na siebie koszulkę
fep‘fęż6ńtdcyjńą ż Białym Orłem ńa

plftfSiach i ttirzałem swe odbicie w

lustrze, — coś ścisnęło, mnie za tjar-
dło ą łzy wzruszenia i dumy zakrę-
<ily mi Sie w kącikach oczu.

Nie byłem w stafiiS Wymówić ani
słowa. Stałem przed lustrem i pa-
trzyłem. jak urzeczony, w czerwoną
koszulkę ż pięknym Orłem.

Tó Samo zrósztą przeżywał, śtoją-
ćy obok mnie Mietek Balcer, który
chcąc coś powiedzieć, zaczął się ją­
kać, później Odwrócił się i cichaczem
Otarł łóżkę.

Przypatrujący - śię tej scenie dele­
gat PZPN-U, dyr. Dembiński, pokle­
pał has po ramidnaćh, wypćwiedział
parę miłych śłóW, dodał ótućhy —

i wszystko było dobrze.

Odnoszę wrażenie, ''a nawet jeśtem
silnie przekonany, że dla footbalisty,
chwila, gdy po raź pierwszy wdziewa
koszulkę z Orłem Białym j ma. bro-
ńić EafW Pófefci; — jeśt najpiękniej­
szym przeżyciem. Jest obojętne, czy
spotkanie ma nastąpić, w kraju, czy
poźa jego granicami. Uczucie dumy
i wzruszenia jest jecteo i to Samo i

tak tożiplera piersi, źe ż radości chfcia-
ł& by śię kitzyćźec na cały świat, źe
to. Właśnie ja — jia będę bronił barw

kraju, ja jeśtem tym najlepszym śpo-
śtóid ćał&j. m&śy iniiych, j,a jesiteim
tym gztząśiiwym,

Durna i radość ta, śą najzupełniej
zrcfelusniałs, jeśli podchodzi się do

tych rzeczy wifesoiwie i uczciwie,
Szczerze j prosto, wówczśś gdy jako
młody człowiek, jeśt śię jeszcze nie

zepsutym — czy to> powodżeniem, cży
po pfgśtu... życiem.

Miałem kolegów — nie tylko klu­
bowych — którzy zawsze byli durn­
iu ż wyboru do reprezentacji, mimo,
że gitali dwukrotnie większą ilość me-

ćżów W repireżentacji; niż ja. Jest
to bowdśm ńajWyżśzy źasżczyt, jaki
może spótkać sportowca, w począt­
kach jego kariery.

brżegrywamy z ameryką
Mecz ź Ameryka przegraliśmy nie­

znacznie, bo W stosunku 2:3, mimo,
źe byliśtny drużyną grubg lepsżą, ale

śpoWO'fldwały to netWy i jeden jedy­
ny błąd obrony.

Pierwszą bramkę dla nas strżślił
Czul&k- z Wisły, drtigą — ja, po rzu­
cie. wolnym, głową.

Był to mój pierwszy mecz i moja

pierwsza bramka w reprezentacji Pol­
ski.

DÓ ĆŻEĆHÓŚŁÓWAĆJI NiE MAMY

SZCZĘŚCIA
Ża moich czasów, reprezentacja

Polski nie miała szczęścia w rozgryw­
kach z CzećłiośłoWaćją. Prawie
wszystkie mecze, jakie rozgrywaliś­
my pomiędzy sobą, kończyły się na­
szą, nikłą wprawdzie —- przegraną
1:2, 0:1, itp.

Jeden z meczów, jaki rózęgraliśmy
w Pradze — źdaje się w 1927 rokit —

również przegraliśmy w stosunku 1:2.

Kapitanem .związkowym był wtedy
inź. Tadeusz KrSchar, obecny dyr.
PUWF-u.

Wstawił on na prawego łącznika
doskonałego wówczas bombardiera
Bacza z lwowskiej Pogoni, niezłego-
także technika (to znaczy, 0 tyle nie­
złego, źe jako- footbalista nieźle grał
technicznie, lecz jako technik z za-

wodn był świetnym, tuż przed dy­
plomem inżyniera-meChahika na Po­
litechnice Lwowskiej), lecz nieco oty­
łego, co powodowało dość szybkie
zmęczenie.

Tenże Bacz, strzelił niesamowicie
silną bombę najlepszemu wówćzas
w Europie bramkarzowi czeskiemu

Pląńićzće, który przy tym strzał© ani
nie drgnął.
BROWADŻILIŚMY 1:0

Tuż. przed przerwą, inż, Kuchar po­
lecił Baczowi zejść z boiska j zastą­
pił go Stalińskim z Warty ■— sądząc,
że Bacz nie Wytrzyma całego' rttecźu.

Zatrzymałem schodzącego z boiska
Ba.cża i pytam go:

— Dlaczego eehodżisfz?
— Ta co tnafli foblć? Jak frajer

(niby Kuchar — p-rzyp. aut.) myśli,
źe ja spuchł i boi si, ta niech gra in-

iiy. Ja swoi źrebił! — łyczakowskim
akćehteiti 1 thocnó żadyszany,. odpo­
wiada Bacz.

Zszedł, usiadł za bramką i obser­
wował. Gdy za parę minut lewy p°‘
mocnik (!) czeski wspaniałym strza­
łem wyrównał, zdenerwowany B-aoz

krzyknął w naszą stronę:
— A Co, ni mówiłym?! Ta jeszcze

do cholery, przegramy!
I rWał Się ha boisko, aż titldno 00

było titrżymac. po ptźdtwie nie
na jednak byłó wyihi&nić zawo<Mk4'

Rzeczywiście, przegraliśmy 3:2.

(ć. d h.)
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CIEKAWOSTKI MITOLOGICZNE
NA MARGINESIE SZTUKI „®RFEUSZ“

Na przedstawieniu „Orfeusza" spo­
tykaliśmy się z takimi nazwami po-
feta-ci dawnych legend greckich jak:
Orfeusz, Eurydyka, Menuady, Cerber,
'Centaur, Leta. Legendy greckie podają
nam o tych postaciach następujące
szczegóły:
ORFEUSZ I EURYDYKA

Orfeusz był synem boga greckiego
'Apolina i Klio. Sławny poeta, muzyk
■doskonały lutnista. Potrafił tak me­
lodyjnie grać i śpiewać,'iż drzewa i

skały poruszały się na swych iaiej-
śCach w takt jego muzyki, rzeki za­
trzymywały się w bidigu, hajdżikisae
bestie stawały się uległe i spokojne,
słuchając jego lutni. Orfeusz pojął żia
małżońkę Eurydykę, która W dzie'ń
wesela została tikąszottw przez żmiję
i thgo samego dnia umarła. Orfeusz
hleżiaietnie zmartwiony pńśtanowił
wydostać swą ukochaiią źoiię z same­
go piekła. Wziąwszy z sobą lutnię, u-

dał się do podziemia, miejsca pobytu
zmarłych dusz, Władcami podziemia
byli Pluton, Proserpima i inni bogowie
piekielni których Orfeusz sWyttr śpie­
wem 1 mUźyką tak oczarował, że po­
zwolili mu zabrać ze sobą Eurydykę
na świat pod tym jednak Warunkiem,
że w drodze powrotnej nie śmie się
oglądać do tyłu. Przez całą drogę Ór-
fetuscz dotrzymał przyrzeczenia, ale
gdy przekraczał bramy pliekiełne nće

Wytrzymał i obejrzał się, chcąc sptaw-

ORYGlNALNY ZAWÓD
Dla tysiącznej rzeszy artystów

w Hollywood ketoi-eczny jeśt dział
kostiumerii, w której pracuje Mr.
Fred Wanring. Jego zadaniem jest
zaopatrywanie aktorów we wszel­
kiego rodzaju zniszczoną odzież i

łachmany, potrzebne dó ról ób-
dartusów,- włóczęgów, pijaków ii
w ogóle czarnych charakterów, ód

których roją śię ekrany amery­
kańskie.

Oczywiście, nikt nie chce o-

dziać Się w autentyczne „ciuchy".
Zadaniem Freda Warringa jest
więc fachowe ziiłszCżenie garde­
roby i doprowadzenie jej do sta­
nu „nieużywalnóści", wedle au­
tentycznych „modeli".

Podobno i o te Wzory trudno
jest w kraju dobrobytu i dola­
rów. Sądaitńy, że u nas byłoby o

ale łatwiej — hapewno niejeden
piękny „iilodel" znalazłby się i
wśród darów UNRRA!

Jul. Ł.

V

Film o kohśstash
W LófićLynid fiśkfęca Się oWdnie

film z czasów walk suffażystek ó

prawo wyborcze dla Kobiet.-
Przy odtwarzaniu scen ulicznych,

cennych wskazówek udziela aktorom
i rezyśefdfn sędziwa jady Rethick-
Ławrence, jedna z aiewiśiu jeszcze
żyjącytth bo'jbwnicżek o rówtfóupraw-
nienie kobiet, która w walkach tych
sama brała udział, J, Z.

Ozdoby Choinkowe s

tćrtfsośy ćygajoićźH. iiśec2ki dć cu. -

ćffefHów flaszKt apte-żne śikłd (a&o.
rdtófNśfe aińpbUi |6na(slsife — Poleca. '

WyTttófńla WrfbbŚW Słklauycb
Katowice, Stanisława 6, telefoD 364*98

dzić, czy Eurydyka rzeczywiście iidiale
za nim. W tym momencie znikła mu

jednak z oczu. Orfeusz popadł znów
w dawne zmartwienie'. Przebywał w

samotności ,unikał zabaw i kobiet. To
wszystko nile podobało Się Menadom,
które pewnego razu podczas Uroczy­
stości ku cżid boga iiapadły gt> i roz­
szarpały.
MENADY

Meihńdami liazywasio niewiasty,
które asystowały Bachusowi, gdy ten

szedł ńa podbój Indii. Ogłaszały one

i ÓpOWiądśły O jego żnikeiięoiiu. Pod­
czas uroczystych świąt, zwanych ba-
tfhśfiałiaffii, Meraady przebierały się W
futra tygrysie} w. ręku trzymały tyrsy,
tj. laski -okręcone Mśćsiii wisiihyllii i

bluszczowymi,. na końcach przyozdo­
bione szyszkami sosnowymi. Inne no­
siły rozpalone głownie łub pochodnie.
Biegały one z nimi dokoła jak szalo­
ne, krzycząc i Wrzeszcząc przeraźli­
wie.

Z cykfui Kariery filmowe

i LOSY JEGO SOBOWTÓRÓW
Któż riie pamięta Rudolfa Ehgliemio,

kreującego główną rolę w filmach:
„Szeik” i „Czterej jeźdźcy Apokalip­
sy" jjófl zmleńióhym liazwiśkiem
— Valentińó?

Karierę swoją rozpoczął jako 19-
letni Chłopak. Mając W kieśzśni dy­
plom szkoły rolniczej i kilka tysięcy
dolarów, udał się do Nowego' Jorku,
W poszukiwaniu szczęścia.

W ciągu kilku miesięcy zdążył roz­
trwonić wszystkie swoje „kapitały"
i zmuszony był obejrzeć się Za pracą.
Próbował więc swych Sił jako Ogrodn,
iiik, potem pomywacz, a wreszcie za-''

proponowano mu statystowanie W ja­
kimś podrzędnym teatrzyku. Z nim
też przybywa do Hollywood i w ciągu
fiastępttyćh czterech lat pracuje jętko
statysta lub tancerz.

VALENTINO W „SŻE1KU”
Wybithy talent Rudolfa Engliemio

zdobywa coraz większe uznanie pu­
bliczności. Zainteresował się ńim wre-

sZcie reżyser Mak Sugram i powierzył
mu główną rolę w filmie „Czterej
jeźdźcy Apokalipsy".

Ód tej chwili zaczyna się zawrotna
kariera Valentino. Talent jego oka­
zał się największym pośród wszyst­
kich gwiazd kontynentu amerykań­
skiego. Niemniejsze powodzeń e zdo­
był on w filmie „Szeik". Drugiej jed-
hak Części p. t. „Syn Szelka" długo
nie wyświetlano; świat filmowy dłu­
go był W żałobie po Wczesnej śmierci
valentino. Kreacja jego jako „wiel­
kiego Szelka" została niezapomniana.
Po jego śmierci kierownicy wytwórni
filftioWych ponieśli olbrzymie straty,
wynoszące setki tysięcy dolarów.

1 CERBER

Pies o, trzech łbach i trzech pasz­
czach, strzegący bramy piekielnej i

pałacu Plutona. Mile przyjmował du­
sze, wstępujące do piekła, a szczekał
i szarpał dusze, chcące z piekła
wyjść.

CENTAUR

Legendarna postać nrttołogii grec­
kiej. Pół człowiek, pół zwierzę. Cen­
taury posiadały głowę, kark, piersi i
ręce ludzkie, a resztę ciała końską.
Używali oni do napadu i obrany pa­
lek i łuków, którymi sprawnie włada­
li. Gdy mówili, wydawało się, jakoby
rżeli.

LETA

(Rzeka .opływająca porfzrcmia. Po­
siadała -ona tę właściwość, że kto ż

niej pił wadę, aapommał o swej prze­
szłości. AB,

POSZUKIWANIE
ZA SOBOWTÓREM

W celu nakręcenia filmu, przsdsta-
wiającego dzieje kariery wielkiego
gwiazdora, postanowiono znaleźć jego
sobowtóra, w ciągu dwunastu lat, ty­
siące agentów przemierzało Stany
Zjednoczone ,w poszukiwaniu typu,
zbliżonego do sławnego Valentlno<

Tymczasem Hollywood traciło tysiące
metrów taśmy filmowej, na próbne
zdjęcia młodych aktorów.

Pewnego dnia zdawało się, że na­
potkano już na właściwego człowieka,
Wypłacono Hiu masę pieniędzy, przy­
gotowano do zawrotnej kariery. Mło­
dy wybraniec losu kupił sobie auto i
jadąc pewnego razu z nadmierną
szybkością, spowodował katastrofę
roztrzaskując sobie głowę o przydroż­
ne drzewo.

DRUGI SOBOWTÓR ŚKACZE
Z 18-TEgO PIĘTRA

Jednemu z agentów wpadło na

myśl przeszukać kuchnie restauracyj­
ne w dzielnicy Nowego Jorku — City
i tu znalazł sobowtóra wielkiego arty­
sty.

Pomywacz, oczarowany wymową
elokwentnego agenta i cudownymi
wizjami kariery jako sobowtóra Va-
leiitlno, jest tak Opanowany myślą o

filmie, że talerze lecą mu z ręki i nie
jest w stanie wykonywać dalej sWej
pracy.

Nie mogąc doczfifcać się wezwania

agenta, udaje się na własną rękę do
Hollywood, gdzie stwierdza, źe zdję­
cia jego leżą nietknięte, z powodu
wyjazdu na urlop dyrektora, Ogarnię-

Hallo - tu Hollywood

Piękna Rita Hayworth (u nas

jeszcze nieznana), stała się boży­
szczem Ameryki. Publiczność a-

merykańska z entuzjazmem przy­
jęła jej ostatnie filmy: „Królowa
Broadwayu", wykonany w pię­
knych kolorach l„Gllda", wyróż­
niony na ostatnim festiwalu fiil-

mowyrn w Cannes.
Drugą słynną gwiazdą amery­

kańską jest Adele Jergens, która
mimo młodego wieku jest już
wielką artystką. Najnowszym jej
filmem będzie kolorowy obraz:

Aladyn j cudowna lampa.
*

Filmowe koła Amerykii podają
sensacyjną wiadomość. Jeden Z

najlepszych reżyserów świata
Henry. King przystąpi do na­
kręcania filmu kolorowego p. t .

„Wilson". Odtwórcą głównej roli
będzie Aleksander Knux. Partne­
rami są: Charles Caburn, Mary
Ahnderśón i Thomas Mitchell,

•

FILMY ANGIELSKIE

Z okazji pierwszych odwiedzin
publicznego kina ,w Londynie
przez rodzinę królewską, wyświe­
tlono filttti pt. „Matter of Lifri.end
Death'1 (sprawy życia i śmierci),
realizowany przez Michała Powell
i Emeryka PreshWrgiera. Temat,
to fantazja ha temat przejść lot3-

ńika-spadochrOniiaraa, który, cu*

dem uszedł śmierci. Ale moment
ten — pogodzenia się ze śmiercią
—- nie pozwala bohaterowi Wró­
cić do normalnego stanu. Dopie­
ro miłość zwycięża „Wysłannika
śmierci" i przywraca lotnikowi
radość życia. Problem psycholo­
giczny bardzo ciekawy i na ogół
szczęśliwie rozwiązany. Dosko­
nała gra aktorów i piękne plene­
ry, pozwalają żapómńiiieć o dro­
bnych Usterkach. Toteż film ten

Cieszy si'ę wielkim powodzeniem.

„Three littie girls in bltie" (trzy
małe dziewczynki na niebiesko)
— to film w rodzaju łzawo-sen-
tymetitalnych przygód dwóch
sióstr, które pamiętamy ż czasów
słodkiej Liliany Giśh.

Nowość polega na tym, że
sióstr jest W illfti ttzy, a perype­
tie ich raczej Wesołe.

Rolę najmłodszej siiOśtry gra
nowo odkryta gwiazdka Cecily
Holm, której talent zapowiada się
rewelacyjnie.

ty rozpaczą, niedoszły aktor skacze
z IB-tego piętra.

Mijają lata. Na widowni pojawia
się nowy Malentino. Jest wprawdzie
niepodobny do Rudolfa, ale posiada
jego wdzięk, ten wdzięk, który uczy­
nił z popularnego aktora bożyszcze
tłumów,

W lipcu 1939 r. Jack Dunin zapada
ila nieznaną chorobę i... umiera,

Hollywood zastanawia się, kiedy
okropne fatum przestanie prześlado­
wać sobowtórów Valentino.

S&Utny los poprzedników zniechęcił
młodych ludzi do podjęcia się tej roli.
Hollywood nie ma do dziś, nie zna­
lazło sobowtóra wielkiego Rudoifa
Yalefitino.

A. Romanowski

POSAD POSZUKUJĄ
POMOCNIK ślusarski poszukuje jakiejkolwiek

pracy. Zgłoszenia ,,Echo‘* Nr. 1504. 503-g

SPRZEDAŻ

Zameczki do kasetek poleca Dom Mandlo-

wy Nowak, Kraków, Sienna 1. Tel. 586-20 .

478-kr

SPRZEDAM dwie młocamie szeroko młotkowe
z podwójnym czyszczeniem mało używane
L. Wieruszewski, Kraków, Kazimierza Wiel­
kiego 66. 502-g

ZGUBY«K§SAD3ŚiEżE
UNIEWAŻNIAM źgUbMhą kartę iejbslracyjną

R. K. U. Wadowice. Łąekl TadeuśJ, Kra­
ków, Kawiory-Bnczna 11. m . 2> 361-g

■_ , ___ „ r

TAŃCŻYĆ wyuczę do Sylwestra. Przyspiesżo-
iy kurs. Wieczysty, Kraków, Kościuszki 73,
- — —- 484-g

Uwaga! Uwaga!

Pracownie • modnlarskle
BEZBAftWŃY SZTYWNfK

DLA MODtŚtES
HO WSZYSTKICH KOLORÓW E1ŁCU

1) nie plami,
2) Idealnie usztywnia,
3) kapelusz nie delasanuje się pod

Wpływem deszczu.

Prowincja za zaliczeniem.

Wytwórnia Ćhem. „UNION" *

KRAKÓW, Cystersów, 11, tel. 555 -Ż5. a,

asłcJe, s^gnet^
łci-&t:s:s.ss'ki, isegaź&i

sprzedaje najtaniej
oraz kupuje złoto, Stebro

zegarmistrz

Kraków, Stradom Hr. 23
I.CTia Tiiofrn.

Kraków, ulięa Floriańska 35
Iróg ŚW. Marka).

poleca
na prezenty Mikołajowe lćwlazdkowe:

bieliznę damską 1 męską, śźate, pońćżo-
cliy, skaftiety, krawaty, sżlalroki, pan­
tofle poranne —

. w dużym wybotżes
351-g

Przetarg nieograniczony
DYREKCJA PANŚTW. MONOPOLU SPIRYTU­
SOWEGO ogłasza przetarg nieograniczony na

dostawę Materiałów piśmiennych i artyku.
łów biurowych W plerWSżyiii kwattdld 1947

roku: ołówków, stalówek, tźiśirt do maszyny,
gttm i t. p . SźćŁególawy wykaz potrzebnych
materiałów i wszelkie ihtóttńacjfe otrzymać
można w godzinach 10—13 w Dziale ZaikupóW
DPMS w Warszawie, ul. LCsznt) Nr. 1 fil p.

pokój 212).

Oferty w zalakowanych kopertach bez zna­
ków firmowych składać należy w Kancelarii

Głównej Dyrekcji (I p. pokój 11!) 30 godz.
10-tej dnia 20. XII. 1946 r. Otwarcie kopert
nastąpi w tym samym diiiil a godż. !2-t6j.

Do koperty należy Włożyć kwit Wadialny
na sumę zł. 20.000 (dwadzieścia tysięcy).

Oferta obowiązuje w Ciągu 10 dni od dnia

ótwarćid.

Dyrekcja PMS żasttźega 6óbie Wybór ofe­
rentów, unieważnienie przetargu i płódżial za­
mówień na kilku dośtćLwtfóW.

Wadia dotycżące nieprzyjętych ofert będą
zwrócone najpóźniej w terminie 10 dni od

dnia otwarcia Ofert, • (PAP) 477-kr

Ogłaszajcie się w „Echu7'

B. RAJTOiMOW

O MMMOCT
—- A inianowlćle?;.. zapytał Sćherwftz.
«= Napisałbym tak: „Rutntnel! Rozkaz 04/222 obowią­

zuje nadal. Zawiadomić mój sztab! — podpis". A potem —

pOBt fferlpttiffi! „Proszę wierzyć teiiiti, co powić LhUnitż!"
Ńłe rozumiem pana! — ze zdżiwieńiem wykrzyknął

Scherwitz.
— Powiedział pan, że w rękach Rosjan Znajdują się

plany działań. Zależy ilu na tym, aby rozkaz pozostał
w sile. Czy óie tak?

— I Cóż z tego?
— Jeżeli szczęśliwie przedostanę się do Naftog-rodu, to

dopisek pana „wierzyć Laanftaowi" iłczyni mnie wiary
godnym. Wstrzymam rozkaz i Zjawię się tu z oddziałem,
aby pana wybawić... Jeżeli natomiast nie powiedzie ml się
i Wpadfię W ręce partyzantów, to i wtedy jest nadzieja.
Przeczytawszy kartkę, mogą mi umożliwić ucieczkę. Zale­
ży im przecież na tym. aby rozkaz pozostał W mocy, dla

Utrzymania go pójdą na wszystko.
Scherwitz rozpromienił się.
— Jóhanfi, pan ffia głowę! — Wykrzyknął radośnie *-

Jeżeli tylko uda się pailti Wykonać ten Odważny plan, cze­
kają pana nagrody i sława! .

— Dziękuję, panie generale — odpowiedział JakOW-
lew —. śkłoniwszy skromnie, głowę.

Scherwitz wręczył mu zmieniony lisi. .

— tteiekaj, drogi! t niech pana Bóg prowadzi! Chwi­

leczko... Launitz — i pośpiesznie napisał jeszcze jedną
kartkę. — Proszę to zabrać — powiedział. — To jest mój
rozkaz odnośnie Heinża.

Jakowlew Wylazł oknem- Kilka minut stal Scherwitz
bez ruchu, nasłuchiwał.

Bogu dzięki! — wyszeptał W końcu. — Zdajs Się, że
tieieeżŁa udała się — i poczekawszy jeszcze, wyprostował
Się Z radością i patetycznie wygłosił:

z— Tak jest,- moi państwo, naród, który wychował ta­
kich liidżi, jest hieżwyciężony.

V.

Z Andrzejem spotkali się u ziemianki dowódcy.
— Nareszcie — ucieszył się Andrzej. — Udało się?
— Wszystko w porządku. Kartka Scherwitza ii mnie

w kieszeni. A tetaz, słuchaj! Andrzeju, uważnie! Jadę do

Naftogrodu, ty zaś powinieneś bezzwłocznie zebrać dowód­
ców naszych oddziałów i jeśli nie Wtóeę do jutra do go­
dziny piątej, nakazuję tneńiti oddziałowi wtargnąć do Na­
ftogrodu. Cel — przeszkodzić Niemcom W zniszczeniu szy­
bów naftowych i Spróbować iitrzyiiiać miasto do mómeńtu
wkroczenia Armii Czerwonej. Dokładnie opracowany plan
dostaniesz ód mego szefa sztabu. Ną całą operację przezna­
czam godzinę i Czterdzieści minut. Miasto trzeba wziąć za-

Skoczeniem. Zrozumiałeś?
— Zrozumiałem, towarzyszu majorze!
— Odchodzę, Andrzeju.
— W dobrą chwilę, Leonidzie MikoiajSWiezu. Odpro­

wadzę etę. •

Weszli W ląs, gdzie stał zamaskowany gałęziami garaż
partyzancki. Powietrze było tak czysto i przejrzyste, źe

Zdawało się, iż Wzmacnia barwę liści, powiększa otaczają­
ce przedmioty.

— Cudowny ranek, Andrzeju. Słyszysz, i ptaki niespło-
szóne, jakhy jtiż koniec wojny się zbliżał. — Jakowlew wy­
prostował plecy i westchnąwszy głęboko, mówił dalej:

— Wyjdziemy razem W taki sam ranek; od uczucia, źe

nigdzie na . ziemi nie leje się krew, tak lekko będzie Się
oddychać. Jak dobrze będzie W naszym kraju, Andrzęju!
Eh, żeby tylko dożyć! — Po chwili milczenia Jakowlew
cicho dodał:

— Smutek mię ogarnął, Andrzeju,. Idę i nie liczę na tó,
że wrócę. No i dobrze, niech i tak będzie! Żegnaj!

— Nie spałeś już tak długo — ź miłością pathząh Ha

przyjaciela, powiedział Andrzej. ■*“ Z tego też smutne my­
śli do głowy ei przychodzą. Do widzenia, Leonidzie!

71.

W rękach znakomitego muzykanta zanosiła się harnió-
nia. Głośnym echem odzywała się w lesie wesoła melodią.

„Do czego dążą przez tę mistyfikację?" — ihyślał Usll*

nie Heinz i nie mógł ztlalcźć odpowiedzi.
Przedstawienie nie trwało zbyt długo. Zbliżył s-ię Mie­

tielica i nakazał odprowadzić Heinża do zieńlitinki Andrze­
ja. Hryóko odebrał od naczelnika gestapo zepsuty karabin
i poprowadził go wąską ścieżką prZez gęstą leszczynę. Nie

przeszli, i trzydziestu kroków, a Heinz upadl, potknąwszy
śię o Wystający z ziemi korzeń.

■— Wstawaj, Herodzie! —- krzyknął Hryćko.
W odpowiedzi HeinZ Zaśtęknł tylko żałośnie.
— A może mu rzeczywiście trudno wstać? — pomyślał

Hryćko i zbliżywszy się do naczelnika gestapo, schylił się
nad nim. (C. fl. Ł)

Druharnia Piińsiwcfta Nr t. Kraków. Wi^lc-Sole 1. M—17)1#
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Nasze porty

odbudowuję się szybko
Wywiad z dyrektorem BOP inż Szedrowfczem 1) Zapewnić nawigacyjne i techni-

„Zrobimy wielki wysiłek w kierunku eksportu 1 jego wzmożenia, w kie­
runku wzmocnienia eksportu węgla, w kierunku wzmożenia eksportu cukru,
tkanin, ołowiu, cynku i szeregu innych artykułów, bo my wiemy, że ten eks­
port da potok nowych sił krajowi, pomnoży jego dewizy, pomnoży towar
dla planu inwestycyjnego i pomoże go zrealizować".

SPOŁECZEŃSTWO zrozumiało

ROLĘ EKSPORTU

To oświadczenie min. Minca na

Kongresie Techników Polskich zostało

przyjęte przez zgromadzonych z wiel­
kim aplauzem. Dowodzi- to, że zagad­
nienie eksportu znalazło zrozumienie
nie tylko u ludzi kierujących gospo­
darką państwa, ale i wśród społeczeń­
stwa.

Z zagadnieniem tym ściśle wiiąże się
problem odbudowy naszych portów,
niszczonych systematycznie przez oku­
panta już od r. 1939. W zależności od

tego, jak szybko ta odbudowa będzie
postępować, szybciej lub wolniej bę-
dzie rósł nasz eksport, a co za tym
idzie szybciej luib wolniej uzyskamy
potrzebną ilość dewiz i kredyty za­
graniczne.

Z ramienia Ministerstwa Żeglugi i
Handlu Zagranicznego .kieruje odbu­
dową portów Biuro Odbudowy Portów.
Korespondent nasz zwrócił 6ię do dy­
rektora BOP-u inż. Szedrowicza z pro­
śbą o udzielenie informacji dotyczą­
cych postępów odbudowy.

— Jaki był stan naszych por­
tów w chwili zakończenia działań

wojennych?
— W chwili przejęcia portów przez

władze polskie, ich urządzenie i wy­
posażenia nie dawały możności pracy.
Dojazd od strony lądu był utrudniony
na skutek wysadzenia w powietrze
wiaduktów i zniszczenia torów kolejo­
wych. Od strony morza nie było do­
stępu na skutek zaminowania wód

portowych. Sieć.elektryczna i wodo-
ciągow.a niie istniała. Zniszczony
Gdańsk i wyludniona Gdynia nie sta­
nowiły zaplecza pomocnego w odbu­
dowie.

— Jakimi środkami finanso­
wymi rozporządzało Biuro Odbu-

'

dowy Portów i jakie są dotych­
czasowe osiągnięcia w dziedzinie

odbudowy?
— Plan robót na rok 1945 przewidy­

wał, że od czerwca do grudnia 1945 r.

porty zostaną uruchomiohe i wielomi­
liardowy majątek zainwestowany w

urządzenia portowe i narażony na

dalsze zniszczenia zostanie zabezpie­
czony. Na wykonanie tego planu, a-

sygnowano 240 milionów złotych. Zo­
stał on wykonany w terminie kosztem
216 milionów złotych.
CO ZROBIONO W R. 1946?

Pierwszy okres prac na rok 1946

przewidywał dalsze uruchomienie por­
tów, tak aby moqły one sprostać bie

żącym zadaniom — wykonać przeła­
dunek w Wysokości 7 milionów ton.

W ciąqu 10 miesięcy br. wykonane
zostały prace, które dały możność

przeładowania w tym okresie ponad
6,5 miliona ton, z tvm. że praktyczna
zdolność pizeładunkowa (osiągnięta w

lipcu 1946 r.) przewyższyła 10 milio­
nów ton w stosunku rncznym.

Do 31 października 1946 r. Biuro

Odbudowy Portów oddało do eksplo­
atacji prawie całkowicie oczyszczone

od min i wraków powierzchnie wodne
w Gdyni i Gdańsku częściowo w

porcie szczecińskim. Naprawiono
przeszło 7 tys. metrów bież, nadbrze­
ży i falochronów w Gdańsku i około
4 tys. m bież, w Gdynć.

— Jakie zadaniu stawia sobie
Biuro Odbudowy Portów w ra­
mach realizacji planu trzyletnie­
go?

— Celem trzyletniego planu inwe­
stycyjnego na lata 1947—1949 jest
przystosowanie 3 głównych portów do
przeładunku 25 milionów ton, tj. doj­
ścia do stanu przedwojennego z u-

względnieniem zmian strukturalnych
w naszym obrocie towarowym.
WZROSŁO ZNACZENIE POLSKI
NIE TYLKO NA BAŁTYKU.

Obecnie nabiera dużej wagi spra­
wa tranzytu przez Polskę i nasze por­
ty z krajów północnej i południowo-
wschodniej Europy. Wzrośnie rola
Polski już nie tylko na Bałtyku, ale
i na morzach świata. Ażeby sprostać
tym zadaniom musimy:

1) Zapewnić nawigacyjne i techni­
czne bezpieczeństwo w naszych por­
tach oraz racjonalnie zorganizować
ich pracę.

2) Przywrócić przedwojenną zdol­
ność przeładunkową,

' która wynosiła
dla Gdańska, Gdyni i Szczecina 25
milionów ton przeładunku rocznego.

3) Zmodernizować urządzan a prze­
ładunkowe dla zapewnienia pełnej
konkurencyjności i sprawności por­
tów.

Porty nasze stały się ważnym czyn­
nikiem w wymianie towarowej z za­
granicą i odgrywają już dziś rolę w

międzynarodowym transporcie mor­
skim.

Dotychczasowe osiągnięcia wykazu­
ją, że inwestycje portowe dają wiel­
kie i natychmiastowa efekty gospo­
darcze.

Sumy potrzebne - do realizacji trzy­
letniego planu odbudowy 6ą nieznacz­
ne w stosunku do efektu gospodarcze­
go, jak: zostanie osiągnięty. O słusz­
ności tej tezy świadczy fakt, że na ka­
żda przeładowywaną w portach tonę
towaru przypada o-bciążenie .wydatka­
mi inwestycyjnymi zaledwie wyso­
kości 150 zł. Oznacza to, że inwesty­
cje portowe w dużym stopniu amorty­
zują się już w czasie ich przeprowa­
dzania.

Dzięki demokrac|l polskiej
osiągnęliśmy no Odirie i flisie

Ludność autochtoniczna będzie głosować na listę
bloku demokratycznego

W Poznaniu odbyła 6ię, zwołana
prze- Polski Związek Zachodni, kon­
ferencja działaczy dawnego Związku
Polaków w Niemczech, który w o-

kresie niewoli skupiał Polaków w

Niemczech. W konferencji wzięło u-

dział ok. stu działaczy tej organiza­
cji.

Konferencja powzięła doniosłe u-

chwały w sprawie sytuacji polskiej
ludności autochtonicznej na Ziemiach

Odzyskanych. Nastąpiło zespolenie
dawnego Związku Polaków w Niem­
czech z Polskim Związk.em Zachod­
nim przez dokooptowanie do zarzą­
du głównego PZZ ośmiu przedstawi­
cieli b. Związku Polaków w Niem­
czech.

W powziętej rezolucji stwierdza
s.ę, że zwycięstwo polityki demokra­
cji polskiej, a w szczególności zawar­
cie sojuszu polsko-radzieckiego umo­
żliwiło
od 25
chodini
n.czną
wicie:
chodniej na Odrze, Nysie Ł> ‘yckiej
i Bałtyku oraz powrót do ojczyzny
po wiekach niewoli polskiej ludności

autochtonicznejj. Utrwalenie władzy
demokratycznej w Polsce stanowi
najpewniejszą gwarancję utrzymania
po wszystkie czasy naszej granicy
zachodniej. Konferencja wzywa ogół
ludności autochton cznej do głosowa­
nia na listę bloku stronnictw demo­
kratycznych.

Jednocześnie konferencja zwraca

6ię do bloku stronnictw demokratycz­
nych o zagwarantowanie polskiej lu­
dności autochtonicznej odpowiedniej
liczby mandatów w sejmie Rzeczypo­
spolitej oraz o realizację jej postu­
latów, zmierzaijących do ścisłego ze­
spolenia tej ludności z całym naro­
dem polskim.

reałizację celów, wysuwanych
lat przez Polski Związek Za-

i polską ludność auto-chto-
Ziem Odzyskanych, a miano-
oparcie polskiej granicy za­

Zużycie papieru
wskaźnikiem kultury

Zużycie papieru na głowę ludności jest ważnym wskaźnikiem, określa­
jącym poziom kulturalny kraju. W Polsce przedwrześniowej spożycie to

było niezwykle niskie, wynosząc
ca. Nakłady czasopism i książek
lowały się drogo.

POPRAWA W BILANSIE
PAPIERNICZYM

' W wyniku powojennych zmian gra-
> niemych nasz bilans papierniczy zna­

komicie się poprawił. Na utraconych
ziemiach wschodnich nie było wię­
kszych papierni, natomiast Dolny
Śląsk stanowił jeden z głównych o-

środków niemieckiego przemysłu pa­
pierniczego, zaliczającego 'Się do naj­
potężniejszych w święcie.

W roku 1945 spożycie papieru na 1
mieszkańca jest wyższe, niż przed
wojną, gdyż wynosi około 6,2' kg.
Tym się tłumaczy, iż możliwe było o-

żywienie działalności wydawniczej,
które obserwujemy w Polsce. Ilość

wydawanych dzienników, czasopism,
broszur i książek wciąż się powię­
ksza, a odbudowa przemysłu papier­
niczego jest gwarancją, iż papieru
u nas nie zabraknie.

w roku 1937 — 5,6 kg na 1 miesizkań-
w Polsce były wyjątkowo małe i kalku-

O 58% WIĘCEJ,
NIŻ W ROKU 1938

Jak będzie przedstawiało 6ię spoży­
cie papieru na 1 mieszkańca w latach
planu? Zakładając, iż część prodiuk-

cji zostanie przeznaczona na eksport,
spożycie krajowe na głowę ludność'
będzie wynosić: w r. 1947 — 8,9 kg,
wr.1948—9,0kg,wr.1949—9,5
kg.

W porównaniu z rokiem 1938 spo­
życie papieru wzrośnie u nas o 58%
Z każdym rokiem będziemy więc mie­
li w'ęcej papieru na książki i czaso­
pisma i więcej papieru pakowego.

CELULOZA ZE SŁOMY
Do wyrobu papieru potrzebna jest

celuloza. Do wyrobu celulozy używa­
liśmy dotąd drzewa świerkowego.
Po wojnie bilans drzewny Polski p’o
gorszył się i w marę wzrastające i

produkcji celulozy wyłania się pro
blem deficytu drzewa świerkowego
Dlatego też zasadniczą tendencją pla
nu 3-letaiego w dziedzinie papierni­
ctwa jest rozbudowa fabryk, produ
kujących celulozę ze słomy.

Nie należy sądzić, by przejście na

Inne surowce pogorszyło jakość wy­
rabianego papieru. Przeciwnie, papie­
ry piśmienne, wyrabiane za granicą z

celulozy słomowej, odznaczają się
wysoką jakością.

Zaczynamy doceniać
role spółdzielczości

Dynamika rozwoju: od 5 tys. do 100 tys. członków

(PAP). W 1939 r. — 5.000, w lipcu
1945 r. — 45.000, dziś — 85.000, a na

pierwszego stycznia 1947 r. — 100.000
członków — oto obraz dynamiki roz­
wojowej Związku Zawodowego pra­
cowników spółdzielczych.

Na czoło
się walka o

ków. Chcąc
wypoczynek
czym, Związek prowadzi 9 własnych
domów wypoczynkowych, oraz zape­
wnił sobie korzystanie z kilkunastu,
będących własnością Central Spół-

zadań Związku wysuwa
poprawę bytu pracowni-
zagwarantować należyty
pracownikom spółdziel-

dzielczych.
Na polu wyszkolenia własnych kadr

przeprowadzono kilka różnorodnych
Kursów dokształcających i wychowu­
jących ideowego pracownika spół­
dzielczego.

Oddziały Związku prowadzą kilka­
dziesiąt świetlic, 10 chórów, dwie or.

kiestry salonowe, 5 kół dramatycz.
nych, kilkanaście klubów snopowych
oraz biblioteki stałe i ruchome.

Ambicją Związku jest stwoizenie
śwjetiic i bibliotek spółdzielczych w

każdym mieście powiatowym.

Nie jesteśmy „rekordzistami"

światą
ale... spożywamy rocznie

24 mii. litrów spirytusu

Nie dawno odbył Się w Warsza­
wie kurs, zorganizowany przez
stowarzyszenie „Trzeźwość",, któ­
re walczy u nas z przerostem...
alkoholu. Z przerostem — w spo­
życiu. Szczególny nacisk kładzie

się na ujemne skutki picia „bim­
bru".

Wśród naszych monopolów
państwowych'— monopol spirytu­
sowy jest kopalnią dochodów!
Skarb państwa otrzymał już w

pierwszych ośmiu miesiącach te­
goroku—zgórą7ipółmiliar­
da złotych.

Ten dochód nie jest do pogar­
dzenia i to jest pewne, ale je­
szcze ważniejszą rzeczą jest zdro­
wie społeczeństwa. Przydadzą
nam pieniądze, ale koniecznie

trzebujemy zdrowych ludzi.
Tymczasem widzi siię u nas

—r*' ,

pijaństwa. Wli-

wnęcej pijaków,

snę
po-

raz

O radzie ukrytym
w.

wentylatorze
Jak prof. Łukaszczyk
uratował nasz rad?

(K) Z Instytutu Radowego w War­
szawie okupant wywiózł przypusz­
czalnie 13,285
miligramów z

niedawno w

Jesteśmy w

ty zrabowanego, bezcennego pierwia­
stka i leku. ,

To, że część została uratowana, jest
bc-zsporną i osobistą zasługą dyrek­
tora Instytutu Radowego prof. Fran­
ciszka Łukaszczyka. Wedle słów sa­
mego profesora, w chwili wybuchu
LMii.ui.uimwmwiyuogsn—iii. .... ..... .. ■mumii

Najpoważniejszą przeszkodę w roz­
woju naszego przemysłu papiernicze-,
go stanowi brak celulozy. W wyni­
ku wojny wszystkie fabryki celulozy,
oprócz Włocławka, były uszkodzone,
a niektóre prawie całkowicie wy­
wiezione. Szybko uruchom’one zosta­
ły fabryki celulozy we Włocławku,
Kaletach i Czułowie. Ostatnio odbu­
dowane fabryki w Kluczach, Warcie
i Krapkowicach polepszają położenie,
ale‘jeszcze nie rozwiązują problemu.
Dlatego też plan 3-letnó kładzie duży
nacisk na odbudowę i rozbudowę ce-

luilozowni, pomimo, iż inwestycie w

tej dziedzinie
trwałe.

miligramów radu. 6lj
te] ilości odnaleziono

banku wiedeńskim,
poszukiwaniu resz-

6ą kosztowne i długo-

UBOCZNE
wie, iż pTzy produkcij

PRODUKTY
Nie każdy

celulozy otrzymuje się cenne pro­
dukty uboczne. Spośród tych produk­
tów najważniejsze są ługi pocelulo-
zowe. Alkohol pocelulozowy nie ra­
taje s!ę do picia. Można go natomiast
używać w mieszankach jako mate­
riału pędnego i jako cennego mate-
-iału w przemyśle chemicznym.

Poza wzrostem produkcji celulozy.
Papieru i produktów ubocznych, plan
1 letni przyniesie znaczny wzrost pro­
dukcji tektury i bibułki papierosowej.

Już w roku 1947 przemysł papierni­
czy zacznie odgrywać czynną rolę w

naszym handlu zagrantóznym. gdyż w

tym roku zacznie siię eksport wyro­
bów papierniczych za granicę.

Dotychczasowe wyniki pracy po­
zwalają sądzić, że przemysł papierni­
czy wykona zadania planu trzylet­
niego. Art.

po raz objawy
docznie mamy
niż 'inne kraje.

Kiedy jednak
cyfrom, o>każe się, że w spożywa­
niu alkohoilu nie... bijemy rekor­
dów.

Rocznie wypijamy 24 miliony
litrów czystego spirytusu (1000/o)
czyli litr na głowę mieszkańca.

(W okresie przedwojennym spo­
żywaliśmy nieco więcej — 1,1 li­
tra).

Porównajmy z tymi cyframi
statystykę pijacką innych naro­
dów. Francuz spożywa rocznie

2,54 litra spirytusu, Belg 1,2, Duń­
czyk 2,10. Natomiast Holendrzy,
Szwajcarzy, Anglicy, Norwego­
wie, Niemcy i Włosi piją mmiej
spirytusu od nas.

Nie jesteśmy więc rekordzista­
mi w spożyciu tego trunku, lecz
mimo to daje się nam we znaki

picie „nad stan", ponad miarę za­
możności ogółu.

przyjrzymy się

▼

wojny, nie dostawszy żadnych wska­
zówek co do zabezpieczenia radu —

ukrył 1 gram u zaaj ornych na ul.
Stawki, a 400 mg zostawił na bieżą­
ce leczenie w instytucie. Kiedy w pa­
ździerniku 1939 gestapowcy chcieli
ten rad zabrać — odstraszył ich,
twierdząc, że rad może zagrażać ży­
ciu. Jednakże los przechowywanego
na ul. Stawki radu niepokoił go. Więc
przeniósł z powrotem do Instytutu
i ukrył w wentylatorze. Gnębiono
dyr. Instytutu dochodzeniami o resz­
tę radu, uważając, że 400 mg nie
może być całym zapasem naszego In­
stytutu. Ale śledztwo nie wykazało
niczego.

Ze względu na chorych, których
musiało się leczyć, wydobył z wen­
tylatora 300 mg; wtajemniczonych
było kilku lekarzy niemieckich, któ­
rzy także korzystali z bezcennego
wynalazku.

W chwili wybuchu powstania dyr
Łukaszczyk — do srebrnych tubek,
imitujących do złudzenia platynę, do-

daje ołów, pieczętuje i umieszcza w

kasie ogniotrwałej — o tych zapa­
sach wiedzą lekarze niemieccy...

Przeszedłszy powstanie (był razem

z całym personelem stawiany pod
ścianę, szczęśliwym zbiegiem okoli­
czności umknął rozstrzelania!), wy-
dostaje się dyr. Łukaszczyk do Pia-

stówa, skąd wkrótce, gnany niepoko­
jem o „swój" rad, dostaje się do War­
szawy i do Instytutu, którego jeszcze
wówczas Niemcy nie zdążyli „wypa­
lić". Chorzy leżeli pomordowani.
Prof. Łukaszczyk otworzył kasę, któ­
rej zawartością zajęli się Niemcy, a

sam niepostrzeżenie wydostał rad z

wentylatora.
Dowiadujemy się. że w tych dniach

prof. Łukaszczyk uda się do Kilonii,
gdzie . wedle danych Ministerstwa
Zdrowia znajduje się 300 miligramów
zrabowanego radu.

Otwarcie świetlicy
(PAP). Robotnicy kopalni węgla

„Sobieski" w Jeleniu obchodzili uro­
czystość otwarcia świetlicy dla pra­
cowników kopalni i ich rodzin.

W czasie uroczystości przedstawi­
ciele bratnich partii robotniczych wy­
głosili przemówienia, w których pod­
kreślili, iż świetlica ta będzie miała

poważne znaczenie kulturalno-oświa­
towe nie tylko dla robotników i ich
rodzin, ale i dla całej ludność] oko­
licznej.

Zrabowana spółdzielnia
spożywców

(PAP). De wsi Latyczny, gmina Ra­
decznica, przyjechała 20-osobowa
banda, uzbrojona w broń maszynową
i obrabowała spółdzielnię spożywców.
Tej samej nocy bandyci rozbili spół­
dzielnie „Przyszłość'' w Radecznicy.

lUie chcą współpracy
z handami leśnymi

Chłopi mazurscy masowo występują z PSL

W województwie mazurskim daje
się zauważyć ostatnio masowy od­
pływ członków PSL z szeregów tego
stronnictwa.

W czasie wiecu przedwyborczego,
zwołanego przez komisję porozumie­
wawczą stronnictw demokratycznych
w Bartoszycach, prezes Powiatowego
Zarządu PSL,
lewski Feliks
z PSL, gdyż
konał go, że
wadzi Polskę
mordy bratobójcze. Mówca wezwał
innych członków do wystąp.enia z

PSL i głosowania za Blokiem Stron­
nictw Demokratycznych. W tym sa­
mym dniu przemawiał na wiecu in­
spektor majątków państwowych pow.
Bartoszyce, ob. Borus Stanisław,
członek PSL, który również nawoły-

inspektor szkolny A-

oznajmił, że występuje
proces Scibiorka prze-
kierownctwo PSL pro-
do zguby i inspiruje

wał do wystąpienia z tego stronni­
ctwa.

Mieszkańcy wsi Goryń (pow Susz)
ogłosili oświadczenie, iż po zrozumie­
niu właściwego programu Polskiego
Stronnictwa Ludowego i stwierdzeniu
współpracy jego członków z bandami

leśnymi NSZ i WIN, zgłaszają wystą­
pienie z PSL, by we wspólnym Blo­
ku Demokratycznym budować gmach
Polski ludowej.

PREZES... MIMO WOLI
Ob Józef Gradowski ze Starego

Wartemborka opublikował w prasie
następujące znamienne oświadczenie!
„Oświadczam, że wpisano mnie na li­
stę członków PSL i obrano prezesem
bez mojej wiedzy, podczas mojej
choroby. Ze stronnictwem tym ni#
mam nic wspólnego".


